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i „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek mienięczmy otrzymają cało- i 
półroczni abomenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jedmakże ei tylko, którzy pe 
mumerują od l styczuia do końca czarwca, ówieróroczni 1 miesięczni sa dopat, 
Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuja 24 K, 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na rąut redaktora „Frzewodnika* 
Adams Krachowisskiago, pod adresem fwów, nl. Wałows Nr. 3! I, piętro (nad ma- 


y ogłoszeń (aucnsówj Wiecsx p: bliowy 7 łammowy lub jego zaiajnce 50 hal. 
Nadsałane pe 1'50 kor., kromika 2 kor, sa wiersz 4 łamowy lub jege mie inż 


| Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po BO hsl., tabelaryczne j liszbowe po 
jji 60 hai. za wiersz potitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 
Wszystkie ogłoszania przyjmuje Adminisiracys „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale 1. 3, w godzinach od $—2 i od 5—7. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 17 czerwca 1919 r. mianował dr. Leo- 
poida Starzewskiego, szefem sekcji 
finansowej w Ministerstwie kolei żelaznych. 


Pan Delegat Geueralny Rządu nadał 
starszemu państwowemu lekarzowi wetery- 
naryjnemu Leonowi Popperowi, VIII 
klasę rangi urzędników państwowych. 


Prezydent gal. dyrekeyi poczt przeniósł 
starszego pocztmistrza, Felksa Korotkie- 
wieza z Wojniłowa do Kulikowa, oraz 
pocztmistrza Mieczysława Weissa z Deny- 
30wa do Winnik, 


Walki na froncie wschodnim. 


Komunikaty 


Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 28 b, m. 


Front galicyjsko-wołyński: 
Na całym froncie trwają walki, które roz- 
wijają się dls nas pomvślnie. Na Wołyniu 
na odcinku Rafałówki i Czartoryska wymiana 
strzałów mięczy oddziałami patrolujący mi. 


Front polaski: Po krótkiej walre 
zajętą została wieś Woliszcze, przyczem Zdo- 
byte 3 karabiny maszynowe. Na reszcie fron- 
tu spokój. 


Front litewsko-białoruski: Na 
całym froncie żywa działalność wywiadowcza 
i utarezki patroli. 

7 2 Zastępca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller, 


aj 
z ź 
8 „4y Z dnia 29 b. m. . 
i. m o + ARE 
nt galicyjsko-wołyński: 
Po zatrzymaniu się wojsk naszych w plano- 
wym odwrocie na linii nakazanej przez Na- 
czelne Dowództwo, rozpoczęła się wczoraj 
nasza kontrofenzywa na całym froncie gali- 
cyjskim. Złamawszy wszędzie opór Ukraiń- 
ców, wojska nasze w ciągu dnia wczorajsze- 
go osiągnęły linig Sassów-Złoczów-Narajów- 
ka. Przez wzięcie wzgórz na wschód od Ha- 
licza, linia kolejowa Lwów - Halicz -Stanisła- 
wów jest znowu w naszem posiadaniu. Nie- 
przyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty w za- 
bitych i rannych, utracił około 3000 jeńców, 
około 80 karabinów maszynowych i duży za- 
pas amunicyi. Dziś wojska nasze w dalszym 
ciągu postępują naprzód, 

Front poleski: Wzmożona działal- 
ność ariyłeryi nieprzyjacielskiej nad Jasiołdą 


Front litewsko-białoruski: 
Utarczki patroli wywiadowczych. Pozatem 
spokój. 


` 


Zastępca szefa sztabu gen. 
Pułk, Haller. 


Podróż inspekcyjna 
Generalnego Del, dr, Kaz. Gałeckiego. 


Pan Generalny Delegat udał się dnia | 


pytywał urzędników o ich referaty, intereso- 
wał się stosunkami osobistymi każdego z nich 
i przyrzekł w miarę możności spełnić życze- 
nia. Następnie przyjął Generalny Delegat 
sekretarza Organizacyi narodowej dyrektora 
gimnazyalnego Kopię, który informował Ge- 
neralnego Delegata o działalności organiza- 
cyi, o stosunkach powiatu, ludności i jej po- 
trze: ach. Dyrektor Kopia pro:ił przy tej spo- 
sobności o przyznanie subwencyi dla konsu- 
mu urzędniczego tak w gotówce, jakoteż o 
przydział odzieży, skóry i środków aprowiza- 
cyjnych, wskszał wreszcie na potrzebę utwo- 
rzenia Komitetu aprowizacyjnego, który do- 
tąd w Sokalu nie istnieja. Następnie ja- 
wili się u P. Generalnego Delegata imieniem 
powiatu pp. Eustachy Rylski i Wiktor Jan- 
kowski, którzy w pierwszej linii wskazali na 
nieuregulowane stosunki bezpieczeństwa i 
ubolewali, że żandarmerya jest niedostateczna, 
Następnie przedstawili stosunki ekonomiczne 
powistu, stan szkód w rolnictwie i w lasach, 
których stwierdzenie w porze obecnej nie 
jest nawet możliwe. Zupełny brak inwentarza 
żywego i martwego, który tak na obszarach 
dworskich jak i w gminach polskich doszczę- 
tnie zrabowano, czyni położenie rolników 
wprost beznadziejnem. Imieniem powiatu zwró- 
cili się do Rządu z prośbą o pomoc w uru- 
chomieniu gospodarstw, gdyż w przeciwnym 
razie dziesiątków tysięcy: morgów leżących 
odłogiem nia będzie można uprawić. 

. Nastepnie ks. Michał br. Lewart o- 
wski rzym, kat. proboszeż i kanonik przed- 
stawił opłakane stosunki ludności polskiej 
w Sokalu i prosił również o pomoce w utwo- 
rzeniu Kcmitetu ratunkowego do sprawiodli- 
wago rozdziału środków  aprowizacyjnych. 
W dalszym ciągu porucznik Haduch komen- 
dant etapu powiatowego wskszał na brak 
ludzi i broni, skutkiem czego stosunki bez- 


28 b. m. w towarzystwie radcy Noela tre-| pieczeństwa pozostawiają wiele do życzenia 


spną benzynową do Sokala, gdzie stanął oko- 


ło godziny 10 rano, W starostwie przyjął P. 


Generalnego Delegata w zastępstwie nieobec- 


nego kierownika starastwa komisarz Głogow 


ski, który przedstawił Generalnemu Delega- 
Pan Delegat wy- 


towi personal starostwa. 


powiecie utworzono wprawdzie straż 
obywatelską i polską milicyę, zadanie jej 
jednsk utrudnia n ezmiernie brak telegrafu 
i telefonu. Następnie przedstawili się Panu 
Delegatowi naczelnik urzędu podatkowego 
Jaworski oraz naczelnik poczty p. Einstnch 


z którymi P. Delegat omawiał stosunki urzę- 
dowe i personalne, a p. Einstuch żalit się 
na brak aparatów telegraficznych. Następnie 
przyjął P. Delegat reprezentacyę; gminy So- 
kala p, Weydę i asesora Abgotts, którzy ża- 
lili się na brak funduszu na administracyę, 
że aprowizacya jest niedostateczna i na brak 
zajęcia i roboty dla rękodzielników i zaro- 
bników dziennych. Urzędnik Sekcyi konger- 
wacyi p. Zawadzki przedstawił Panu Dele- 
gatowi stan dróg i komnnikacyi w powiecie, 
podniósł, że trzy mosty na Bugu zostały 
spalone, natomiast istnieje jeden  prowize= 
ryczny. Główny most na dojeżdzie kolejowym 
jest w rekonstrukcyi i prawdopodobnie do 
dwóch tygodni będzie wykończony. Zresztą 
cała praca około dróg ogranicza się tylko 
do konserwacyi i to na niewielką skalę z po- 
wodu braku szutru i kamieni, Pan Zawadzki 
który jest zarazem komendantem M. S. O, 
przedstawił organizacyę i broń. Wreszcie, 
przedstawiciele cechu szewców prosili Pana 
Delegata o uruchomienie ich warstatów, o 
przydział skór, nici. kopyt i t. p. 

Około godziny trzeciej wyjechał Gene- 
ralny Delegst przez Rawę Ruską, gdzie odbył 
konferencyę z kierownikiem starostwa do 
Żółkwi, Na dworcu oczekiwał Generalnego 
Delegata kierownik starostwa p. Siedlecki 
i dyrektor Okręgu skarbowego p. Zwolski, 
W starcstwie przyjął Generalny Delegat po 
przedstawieniu mu personalu starostwa, przed= 
stawicieli duchowieństwa ks, Prowineyała No- 
wińskiego i ks. Opata Konaszewskiego, dalej 
Prezydyum Orgamizacyi narodowej i Wydział 
Rady powiztowej, marszałka Kozickiego, dr. 
Goreckiego i dr. Zwołskiego, którzy przed- 
stawili stan stosunków w powiecie i wyka- 
zali wielką nędzę ludaości zwłaszcza polskiej, 
która przez inwazyę bardzo wiele ucierpiała. 
Nastepnie przedstawiła się Panu Dalegatowi 
dyrekcya sksrbu: dr. Ziwolski, radca Breit, 
radca Poźniak, dalej porucznik żandarmeryi 
Kruczek, który informował P. D.legata o 
stosunkach bezpieczeństwa w powiecie. na- 
stępnie komisarz rządowy miasta Żółkwi 
dr. Turzański z Radą przyboczną, radcą Brun- 
nerem i p. Rauchfieischem. W dalszym ciągu 


| przyczyn do buntów kresowych nie było, za- 
|rzewie do nich zawsze istniało, o ile że lud- (z niezgody stanów, t. j. rządzącego a rzą- 
i ność kresowa, wreszcie kozaczyzna składały | dzonych. Mężem tym był Bohdan Chmielni- 
jsię po większej części ze zbiegów włościan. | cki, syn wychowanego na dworze hetmana 


ANTONI PROCHASKA. 


KRWAWY ROK 1646 


NA CZERWONEJ RUSI. 


I. 
W Tremhbowelskiem. 


Niema sporu oto, że pożar. który roz- 
oczął dobę nieszczęsnej „Ruiny“, rozdmu- | 
chał Bohdan Chmielnicki, Niezawodnie da- 
wno już przed Roing były zarzewia buntów, 
wu i ówdzie czynnie objawiających się — 
tłumionych przez starostów kresowych, a na- 
wet przez hetmana polnego; wszystkie one 
miały charakter swawoli, pochodzącej z chei- 
wości łupów, z życia kresowego awanturni- 
tzegn, do którego przywykła ludność kreso- 


wa, nadpływająca z Polski na słobody i zwię- | 


kszająca swą dużą liczbą swawolną i nie da- 
jącą się ująć w karby rząduego wojska, a 
tem mniej społeczaństwa kozaczyznę, Peryo- 
dyczne bunty zwrócone były przeciwko sta- 
rostom kresowym, jako władzom tamującym 
swawolę, wreszcie przeciwko szlachcie, jako 
stanowi bogatemu, rządzącemu i popierające- 
mu zarówno wpływem swym, jakoteż orężem, 
ramię karzącej sprawiedliwości i starającemu 
się usiinie vtrzymać ład i porządek na kre- | 
sach. Ponieważ atoli chciwość nopychała no- 
we słobody do swawoli, do naradów na s«o-! 
ich, a co bardziej na państwo turecie, przeto ; 


EM 


„wej szlachcie zemstą, postanowił skorzystać 


z rzemieśtnisów luźnych, nie chcących żyć | Żółkiewskiego, słogi korsubskiego Michała 


wedle surowych przepisów cechowych, wra 
szeig z banitów, awanturników, uchylsjących 
się tutaj od kary za przewinienia, zawsze go- 
towych do zbogacenia się, chociażby wypra- 
wami zbójeckiemi na księcia Ostrogskiego, 
lub — co się często przydarzało — na zie- 
mie państwa tureckiego. Trafuie rrzeczono 
już dawniej, że żadne rządne państwo nie 


Chm elniexiago. Z futoru kresowego, nale- 
żącego do starostwa karmińskiego, który po 
ojcu odziedziczył Bohdan, szlachcie a urzę- 
dnik starosty Czapliński wyrzucił Bohdana 
może wiedziony zemstą, że mu tenże żonę ba- 
łamucił, Chmielnicki, lubo bez słusznogo 
prawa, uważał się za szlachcica. pieczętował 
się Abdankiera, postanowił zemstę, udał się 


ścierpiełoby takiej u siebie samowoli, toż! do Zsporożców na Sicz, sby stamtąd swój wy- 
królowie polscy bez przerwy zasypywali ukra- | konać zamiar. Fdoławszy wybić sięna wodza 


innych starostów nakazami, by ludzie swa- 
wolni, zwłaszcza z nowych słobód nie napa- 
dali na prowincye tureckie. Mandatami tymi, 
wreszcie wojskiem, ustawieznie na kresach 
przebywająrem, jakkolwiek w małej licznie, 
powstrzymywano swawo!ników, gotowych przy 
sposobności podjąć awanturnicze wycieczki, 
chociażby i na Carogród i utrzymywano ład na 
kresach, nie usuwając jednak zarzewia do bun- 
towniczych akeyj, które tu dalej tlało, gro- 
żąc Rzpltej pożarem, skoroby tylko zaszły 
warunki sprzyjające takiemu niebezpieczeń- 
stwu. 

Takie warunki istniały w czasie panowa- 
nia Władysława IV., albowiem powstał po- 
między królem a szlachtą rozdźwięk i to w 
sprawie zasadniczej, Krół nosił się z myślą 
wypowiedzenia wojny Turcyi; szlachta za- 
miar ten na Sejmie sparaliżowała. Nie był- 
by rozdźwięk ten pociągnął za sobą donio- 
ślejszych «skutków, gdyby się nie znalazł mąż, 


kozaków, pobił Stefana Potockiego pod Żótł- 
temi Wodami; poczem na Krutej Bałce pod 
Korsaniem, następnie pod Piławcami znacz- 
ną zadał klęskę wojskom Rzpltej — wziął 
nawet wodzów w niewolę, a tak rozpoczął 
wojnę domową, z wszystkiemi jej klęskami, 
któremi zasypal Rzptę a w szezególności kre- 
sowe jej ziemie i województwa. Dwa z nich, 
województwo ruskie i bełzkie odeierpiały ró- 
wnież wiele z powodu wszczętego tutaj za- 
mięszania i buntów w tym roku 1648, a roz- 
ruchy te (hmielniczyzny poznamy bliżej 
na podstawie zeznań współczesnych świad- 
ków, przechowanych w aktach kresowych ziem 
i powiatów. W księgach bowiem grodzkich 
współczesnych ruchowi, wpisywano zeznania 
o napadach zbuntowanych włościan, by mieć 


kowo najbardziej bezstronny do ocenienia 
wielkości wzuieconego przez Chmielniczyznę 
pożaru, materyał, który się i z innych żró- 
deł, daje stwierdzić i ocenić, 

Wracając do wszczętego przez Chmiel- 
niekiego buntu, zaznaczyć należy, że i we 
wspomnianych województwach on to rzucił 
zarzewie do ruchów ludowych, jakie tutaj 
pożarem wybuchły. Współczesny lwowianin 
Kuszawicz opowiada?) że jeszcze przed śmier- 
cią króla Władysława wzniecał on za po- 
średnictwem rozsyłauych emisaryuszy spiski 
i bunty po rozmaitych ogniskach Rusi, sio- 
łach i miastach, że wszędy miał swych szpie- 
gów, donoszących o wszystkiem co się tyl- 
ko działo. Jeszcze w maju tegoż roku pisze 
o nim zacny Adam Kisiel, wojewoda bracła- 
wski, ze zdrajca ten (Chmielnicki) rozsyła 
wszędy po miastach clam swoje listy, gdzie 
jenokolwiek staja Rusi, ci zaś dementes dru- 
dzy exacerbati recipiunt zgubę swoię pro 
summa felicitate. ŻZapuszczone włosy mają 
wysłańcy ci Chmiela — objaśnia wspomnia- 
ny Kuszewicz a z listami chodzą prosząc 
(t. j. żabrząc), Kozaków (przebranych za dzia- 
dów) wyszło w Polskę siedmdziesięociu, któ- 
rzy eo najprzedniejsze miasta palić mają, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1) Żerała VI. p. XI. Akta, z których 


podstawę prawną do od:zkodowań od wła | głównie korzystamy, wydał prof. Stefan To- 
ścicieli majątków, z których pochodzili owi | masz*wski w publikaeyzch Tow. Szewczenki 
buntownicy palący, rabujący dwory i kościo- | w tomie IV. 1 V. żereł stanowych 1i2 
ły a w taki sposób zawierają księgi i akta |tom Materyałów do Ist, Ukrainy-Busi. 


iatwo zrozumieć, że gdyby nawet ianych | który wiedziony prywatną przeciwko kreso- | wspomniane materyał bardzo duży i stosun- 


2 


przyjął P. Delegat depulacyg urzędników |naredu składką indemnizowane zo- 


złożoną 2 pp. 


Obmińskiego, Sawickiego i| staną, de czego po uśmierzeniu woyny na 


Bzeita, deputaeyę straży obywatelskiej prof, | naypierwszym seymie nadzwyczayna komisya 
Skoczylasa i prof. Tyszkowskiego, deputacyę | do weyrzenia i sprawiedliwego zlikwidowania 
Ogniska nauczycielskiego, która przedstawiła | wyznaczoną będzie“, 


P. Delegatowi opłakany stan nauczycielstwa. 
deputacyę „Białego Krzyża* wreszcie depu- 
tacyę hutników, którzy przedstawili prośbę 
o uruchomienie huty i deputacyę z Przemi- 


Tą samą drogą dąży także obecnie 
Rząd polski do rozwiązania problemu. Sejm 
uchwalił już ustawę o regestracyi strat, 
a Rząd przedłożył Sejmowi projekty ustaw 


łówki i Woli wyscekiej oraz wiele osób pry-|o wynagrodzeniu strat wojennych Nie- 


watnych. i 
Po godzinie 8 wieczorem udał się P. 


wątpliwie te akty solidarności narodowej 
dodadzą poszkodowanym wojną otuchy i 


Delegat w powrotną drogę do Lwowa, Jak | wiary we własne siły wsparte solidar,zmem 


wiadomo, P. Delegat jechał tresyną benzy- 
nową, która koło Zaszkowa z niewiadomego 
powodu wyskoczyła z szyn i z wysokiego 
w tem miejscu nasypu stoczyła się w dół, 
Przypadkowi jedynie zawdzięczać należy, że 
tresyna nie wywróciła się, leez prostopadłym 
ruchem zjechała w rów. Wskutek tego P. De- 
legat doznał tylko silnego wstrząsu i nie- 
znacznych, lecz bolesnych potłuczeń. Nato- 
miast radca p. Noel jest dotkliwie ranny 
w rękę i twarz, 


C all a 


Nowe prawa polskie | 
o stratach wojennych, 


Napisał 
Dr. Aleksander Raczyński 
Prezydent K. U. 0. 


Podstawą odbudowy zniszczonych wojną 
gospodarstw jest praca. „Problem będzie 
rozwiązany, skoro stworzy się takie warunki, 
że każdy z poszkodowanych będzie brał się 
czemrychlej do pracy odnowicislskiej. Dopo- 
kąd ludność zniszczonych okolie pogrążona 
jest w apatyi gospodarczej, niema 
widoków dla żadnej akeyi odbudowy. Wzbu- 
dzić wiarę we własne siły może tylko idea 
solidarności narodowej, która wpra- 
wdzie nie jest jedynym argumentem uzasa- 
dniającym roszczenia indemnizacyjne, ale 
która działać będzie zawsze w kierunku 
przystosowania psychiki ludzkiej do wymo- 
gów zbiorowej potrzeby. Wyrazem tej idei 
solidarności narodowej jest ustawowe wure- 
gulowanie przedmiotu naprawy szkód wo- 
jennych. Świadomość prawna ogółu, że ry- 
zyko strat wojennych nie może wyłącznie 
obciążać jednostki poszkodowanej, która 
własnemi siłami szkód naprawić nie zdoła, 
domaga się uznania więzi prawnej z tytułu 
odpowiedzialności Państwa. Polska była 
pierwszem państwem w Europie, które 
dało wyraz tej idei solidarności narodowej 
w ustawie z dnia 12 maja 1792 o następu- 


wszystkich obywateli Państwa, dlatego wska- 
zanem jest zapoznać się choć pobieżnie z za- 
sadami tych prawodawstw powojennych, 


l. Regestracya strat. 


Tak dla celów indywidualnego odszko- 
dowania, jak i dla celów zbiorowej akcyi 
odbudowy, konieczną podstawą jest spisania 
wszystkich strat wojennych. Państwa wojnę 
prowadzące, zarządziły taką regestracyę in- 
dywidualną już dawno, n. p. Francya dekre- 
tem z 4 lutego 1915, Niemey ustawą z 8 
lipca 1916. Krolestwo Polskie dokonało tej 
regestracyi z inicyatywy prywatnej w la- 
tach 1915/16, Tylko w zaborze austryackim 
nie zdziałano pod tym względem prawie ni- 
czego. Cel regestracyi jest podwójny: raz 
stwierdzenie, ile jednostka majątkowo ucier- 
piała, powtóre być miarą dla administracyi 
państwowej, jak fundusze Państwa przezna- 
czone dla odbudowy mają być rozdzielane te. 
rytoryałnie między dzielnice, powiaty i gmi- 
ny, ekonomicznie między poszczególne zawo- 
dy. Dla pierwszego celu wystawia się po- 
szkodowanemu orzeczenie, stwierdzające 
jakość i wysokość jego szkód, dla wtórnego 
wciąga się cyfry orzeczeń w regestra, które 
są podstawą dla sumaryuszy statystycznych. 
Regestracya jest rzeczą nader kosztowną, wy- 
starczy wskazać, że w Galieyi szkody wojen- 
ne prywatne obliczono na 17,224.000.000 kor. 
świadczenia wojenne na 8,241.000 000 kor. 
Regostracya strat będzie zatem musiała prze- 
robić wartości o przeszło 20 miliardów. We- 
dle spisu z roku 1902 było w Galicyi 1 mi 
lion gospodarstw rolnych, a 242.500 przed- 
siębiorstw przemysłowych. Jeżeli do te- 
go doliczymy osoby zajęte w wolnych za- 
wodach (uriędaików, nauczycieli, adwoka- 
tów, lekarzy, inżynierów i t. d.) dalej robo- 
tników i zważymy, że niemal każdy z nich 
będzie miał stratę wojenną do zgłoszenia, to 
dojdziemy do przekonania, że akcya regestra- 
cyi strat będzie musiała liczyć się z ilością oko- 
ło półtora miliona zgłoszeń, z których każde 
musi być zbadane, oszacowane i spisane. Po- 
nieważ każda sprawa może, a wszystkie po- 
nad 20.000 kor. muszą przejść dwie instan- 
cye, ponieważ dalej sprawy przyznania od- 
szkodowania wymagają wedle ustawy odręb- 
nego wniosku, należy stworzyć aparat zdolny 
do przerobienia przeszło trzech milionów 
Spraw, co wymaga specyalnej ostrożności, a 
zwłaszcza wobec doświadczeń poczynionych 
z Centrala odbudowy, którą niadostosowany 
do ogromu spraw aparat urzędowy zagwo- 
ździł. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


TK wa 


teczna uwzględnienie robotnika miejskiego i 
fabrycznago. Pierwszy z mowceów zgłosił po- 
prawkę, a następnie rozpoczeła się dysku- 
sya nad § 4, lit, g w sprawie prawa Pań- 
stwa do wykupna dóbr prywatnych dla za- 
spokojenia potrzeb rolnictwa, P. Czartory- 
ski sądzi, że ustawa ma bardzo mało zasad, a 
dużo szczegółów, Dla uniknięcia w przyszło: 
ści rawolueyi potrzeba obecnie przyspieszyć 
ewolucyę. Mowca jest za ograniczeniem 
wielkiej własności, ale wskazuje, że reforma, 
która napotyka na opór, przestaje być ewo- 
lucyą, a jest akcyą rewolucyjną. Maksimum 
nazwano w projakcie mylnie zasadą, ważniej- 
szam zaś byłoby powiedzieć, jakie małe go- 
spodarstwa mają powstać. Nie będzie u nas 
nie trudniejszego, jak tworzyć większa go- 
spodarstwa chłopskie i znaleźć dla nich ro- 
botnika, Klub mowcy jest za wywłaszcze- 
niem bez określenia maksimum, a eo wa- 
źniejsze, za wprowadzeniem kolejności par- 
celacyi, Pamiętać należy, że Rząd nie chce 
nikogo obarczać, lecz że chce wszystkim po- 
módz. 

P, Daszyński widzi w tem wszyst- 
kiem, co słyszał z ust książąt Kościoła i 
książąt świeckich tylko pokrywkę dla nagie- 
go interesu klasowego. Jeden jedyny argu- 
ment to było twerdzenie, że Państwo nie 
potrafi dobrze gospodarować, Zwolennicy i 
przeciwnicy reformy przemawiają do siebie 
tak, jak ludzie z dwu różnych epok. Małym 
będzie Sejm, jeśli nie wypowie w ustawie 
tego, co się waży w łonie milionowej masy. 
Klasy robotnicze i chłopskie nie są dnisiaj 
tak bezbronne, jak były w epoce miodowych 
miesięcy ery kapitalistycznej, Lud nie po- 
zwoli na to, aby Państwo było rozjemeą 
między kapitałem a pracującymi. Lud uczy- 
ni z Państwa czynnik kontroli i opieki nad 
produkcyą, Żadne frazesy i zaklęcia nie po- 
mogą, Państwo musi zadowolić żądania mas, 
Mowca odpowiadając na wywody p. Bobel- 
skiego, zwrócił się przeciw temu, aby w o- 
brady wplatano szczegóły życia prywatnego. 

P. Szmigiel postawił trzy poprawki 
o zajęcie w interesach Państwa tych grup 
własności, które w Wielkopolsce dostały się 
w ręce spekulantów. 

P. Abrahamowiez wyraził ży- 
czenie, aby wzorem innych państw przedło- 
żenia rządowa jakiegokolwiek oddziału miały 
zawsze markę solidarności Rządu. Mowea 
wyżej stawia projektowane maksimum, jak 
projekt większości komisyi, który urodz ł 
się w pobliżu Tarnowa, a ktorego przewo- 
daia myślą było to, że ziemskie twory ma- 
ją być rozdzielone między tych, którzy są 
osiadli w tych stronach. 

Projekt ten, zastosowany w Gali- 
cyi, oddałby ziemię w obce ręce, tj. w ukraiń- 
skie. Mówca proponuje rezolucyę, wzywają- 
cą Rząd, aby przy opracowaniu ustawy zu- 
żył wniesiony do laski marszałkowskiej pro- 
jekt Związku ziemian, ofiarnjący Rządowi 
półtora miljona morgów na cele kolonizacyi 
i przedłożył projekt ustawy, zabezpieczają- 
cy dostarezenie tej ziemi ma cele kolo- 
nizacyi. 

P. Sawicki imieniem klubu narodo- 
wo-ludowego, oświadcza, że klub nie jest 
przeciwnikiem reformy rolnej, nia może się 
jednak zgodzić, aby z góry było określone 
maksimum. Mylne jest twierdzenie jednego 
z mowców, że jeżeli nie rozstrzygną głosy, 
to będą rozstrzygać kosy. Chłop nie chce 
niczego zdobywać, nie chce niczyjej krzywdy, 
pójdzie drogą ewolucyi a nie rowolucyi. 
Mowca proponuje zniżenie maksimum od 50 
do 100 morgów. 

P. Horyczkiewiez zgadza się na 
maksimum, lecz maksimum nie powinno być 
szablonowe dla wszystkich ziem i sądzi, że 


1) 
Koloman Mikszath. 


Bez mężczyzn. 


Powiaść. 
(Przekład z węgierskiego). 


Wykaz miejscowości zawiera następu- 
jące dwa zdania o Szelistye: „Szelistye, ko- 
mitat Szeben, powiat Szelistye, 8750 mie- 
szkańców, 1964 domów, trybunał sądowy 
w Sypinie (Hermansztadzie), sąd powiato- 
wy w miejscu, kolej, telegraf, puczta, kasa 
oszezędności*. ! 

Przed półpięta wiekiem, w czasie, gdy 
jego ekseelencya pan Michał Szilágyi był 
namiestnikiem Siedmiogrodu, nie było wiele 
do pisania o Szelistye. = N 

Nie było wtedy tyle ludności, ani kolej, 
ani urzędu telegraficznego, ani kasy oszczę- 
dności; słyszeć tylko było można trąbkę po- 
CZŁOWĘ. GE > 
W tym to czasie naczelnikiem Sypi- 
nu był stary Michał Dóczy, niegdyś druh 


go, któremu i nadal starał się iść zawsze na 
rękę, werbując mu żołnierzy, silnych, ru- 
muńskich chłopów z okolicy. Jan Hunyady 
potrzebował tylko rzec: 

— Jeszcze tysiąc ludzi, Michał! — a 
już Dóczy miał tysiąc żołnierzy. 

— Jeszcze tysiąc, Michale! — Dóczy 
werbowsł nawet chłopeów, by tylko tych ty: 
siąc mogło pójść w bitwę. W tym to bo- 
wiem czasie Papież wiele krwi potrzebował. 
Jego Swiątobliwość prowadził wojny i jeśli 
miało się przelać wiadro krwi tureckiej, to 
kosztowało to pół wiadra krwi węgierskiej. 
Według rozumowań Papież jedno, było 
agoła pewne, że z tej masowo prze- 
lewanej krwi, przeważnie węgierskiej, nie 
było żadnego innego rezultatu jak ten, Że 
od tego czasu o dwunastej w południe miały 
rozbrzmiewać we wszystkich chrześciańskich 
kościołach dzwony, z rozkazu Papieża, na 
pamiątkę bitwy pod Belgradem, która to bi- 
twa rozstrzygnęła się w chwili, gdy tarcza 
słoneczna stanęła w środku horyzontu. 

Nie będę rozstrzygał zresztą tych ko- 
rzyści z tych wojan i wnikał w tajemnice 
Boga. Tembardziej, że wypadek, który chcę 
opisać, nie mógłby się wydarzyć bez tych 
wojen. : 

Zaczynam więc od tego, że jego eks- 


zaufany i kapitan zamkowy Jana Hunyade |eelencya namiestnik Michał Szilágyi roku 


Pańskiego 1458, z początkiem jesieni, z wiel- 
kim i wspaniałym pocztem wybrał się w od- 
wiedziny do wołoskiego wojewody w Foga. 
ras, Przybywszy tam, Szilágyi często udawał 
się na polowanie na kozice w pobliskie 
Góry Śniegowe, których piękność opiewał 
w kunsztownych łacińskich rymach towarzy- 
szący mu student, Baltazar. Była to wspa- 
niała okolica pełna zwierzyny. Dziki napły- 
wały formalnie z gór na pola, a za kozieami 
wspinali się wytworni panowie aż do Strungu 
Draeulu, straszliwej przepaści, leżącej na 
południowym stoku góry Negoi, 

Polowania były rozmaite. Niedźwiedzie, 
sarny, zające, głuszcze i sępy. 

niektóre dni milkły rogi mysli- 
wskie, naganiacze rozchodzili się, a spłoszo- 
na zwierzyna powracała do swych legowisk. 
W takiej chwili wojewoda urządzał dla od- 
miany w swym zamku w Fogaras uczty na 
cześć Szilagyi ego. Był to w gruncie rzeczy 
człowiek dobry, wielkiego serca, choć gwał- 
towny. Bano wysłuchywał Mszy św., potem 
wysłuchywał zaraz petentów i deputacye, 
przyjmował wiadomości od kuryerów i roz- 
syłał przez nich rozkazy i odpowiedzi. 

W tym to bowiem czasie panowanie 
nie ograniezało się tylko do nudnego podpi- 
sywania nazwiska; zdarzały się też wesołe 
epizody wśród powagi czynności rządowych, 


przy wywłaszczeniu należy wprowadzić ko- 
lejność, 

P. Radziszewski podnosi dodatnią 
strong średniej własności i wykazuje wiel- 
kie znaczenie własności drobnej. Tylko taka 
reforma będzie zdrowa, która przyczyni się 
do zachowania średniej i drobnej własności. 

P. Przeworski oświadczą się za 
maksimum 300 morgów i nie podziela obaw, 
aby przez wywłaszczenie wielkich obszarów 
miasta zostały wygłodzone. 

Dyskusyę nad tem odroczono do wtor- 
ku, a następnie przyjęto en bloc usiawę 
mieszkaniową. Poprawki do tej ustawy, prze- 
ciw którym wystąpił sprawozdawca, <d- 
rzucono. y 
Marszałek przywołał do porządku p. 
Durg za ubliżające słowa wypowiedziane w 
dniu 25 b, m. pod adresem p. I)ybowskiego, 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nastę- 
pne posiedzenie w poniedziałek o godz. 4 
po południu. Na porządku driennym między 
innymi będzie wybór Wicemarszałka w miej- 
sce ustępującego p. Ostachowskiego. 

* 


Warszawa. Subkomitet posłów gali- 
cyjskich na wniosek p. Kierniga uchwalił 
następujące zasady sanacyi stosunków admi- 
nistracyjnych w Galicyi i na Slązku Oje- 
czyńskim : 

1. Reorganizacya administracyi Galicyi 
i Sląska Cieszyńskiego przez utworzenie na 
tych ziemiach kilku organów administracyj- 
nych drugiej instancyi. 

4. Pozostawienie aż do konstytucyjnego 
uchwalenia zasad organizacyi państwowej 
Delegatury Generalnej Rządu centralnego 
jako upełnomoenionej władzy trzeciej instan- 
cyi, obejmującej swoim zakresem działania 
zakres Ministerstw oprócz tych resortów. 
które ze względu na utrzymanie jedności i 
całości Państwa muszą być scentralizowane 
(wojsko, komunikacya, poczta, telegraf i są- 
downictwo). 

8. Uwzględnienie projektu organizacyi 
okręgów administracyjnych drugiej instar- 
cyi w innych ziemiach Państwa (Królestwo 
Kongresowe), potrzeba włączenia$ poszcze- 
gólnych powiatów względnie części powiatów 
ziem b. zaboru rossyjskiego do b. zaboru 
austryackiego i na odwrót, 

Warszawa. Komisya wojskowa 
obradowała pod przewodnictwem p. Annsza 
przy współudziale przedstawiciela Minister- 
stwa spraw wojskowych. Przyjęto ustawę, 


przedłożoną przez to Ministerstwo o obo- 


wiązku służby do lat 50 poza ustawą mobi- 
lizaeyjną wszystkich pracowników poczty, 
telegrafu i kolsi, 


W sprawie waluty. 


Biuro prasowe Ministerswa skarbu ko- 
munikuje: Narady nad sprawą wprowadze- 


nia nowej waluty, które się rozpoczęły dnia ` 


24 b. m., zakończyły się 28 b. m. o godzi- 
nie 6 wieczorem. 

Na zapytania zawarte w kwestyonaryu- 
szu Ministerstwa skarbu zebranie przeważa- 
jącą większością głosów odpowiedziało jak 
następuje: Zobowiązania w markach, koro- 
nach i rublach mają być zamieniane po in- 
nym kursie, niź w gotowiżnie. (o do kursu 
wymiany gotówki na złote, to decyzya co do 
ostatecznego ustalenia tego kursu nastąpić 
może dopiero przed samem przeprowadze- 
niem wymiany. Zebrani wstrzymują się od 
wskazówek co do oceny kursu, natomiast 
oświadczają się za przyjęciem zasady, aby 


I tak, Gabryel Sandor, nadworny sę- 
dzia, zameldował raz, że przybyła deputacya 
kobiet czeka na dworze. 

— Cóż to za kobiety? — zapytał gu- 
bernator. 

— Ż Szelistye, 

— Gdzież to jest to Szelistye ? 

-— To moja posiadłość — zauważył 

młody Jerzy Dóczy, nowomianowany żupan 
Sypinie, cały w czerni żałoby po zmarłym 
w Zielone Swięta swym ojeu. 
Wprowadzić je — powiedział gu- 
bernator. Chetnie je wysłuchamy, już i z tego 
względu, że są podwładnymi mego kuzyna 
Dóczy'ego. 

Do sali weszło kilkanaście kobiet wo- 
łoskich, kościstych, barczystych postaci o 
pełnych biodrach. Ubrane były w stroje 
odświętne, w wyszywane, wzorzyste gorsety, 
w pstrych kołpakach na głowie, ozdobionych 
szklanemi perłami. 

Nie były zbyt piękne, 


ani też zbyt 


młode, jednak jak mówił Paweł Banfty: | 


„w ostateczności uszły“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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punkt wyjścia przy ustalsniu kursu wymiany, 
aby stosunek wspomnianych powyżej walut do 
franka francusziego w okresie poprzedzającym 
reformę liczył się z możliwością wprawadze- 
nia pewnych modyfikacyj, Co do zobowig- 
zań pożądanem byłoby, aby stosunek według 
którego ma być ustalony kurs przerachowa- 
nia, odpowiadał równi przedwejennej doty'h- 
czasowych walut do franka, Ce do stosunku, 
w jakim ms być wymieniana gotówka na 
rentę i na złota, należy przestrzegać zasady, 
aby przy niższym kursie wymiennym, który 
sam przez się doprowadzi do znacznego 
zmniejszenia ilości znaków pieniężnych, wy- 
dawano jak najmniej renty, a jak najwięcej 
złotych w gotówce, Stosowanie zasady pro- 
gresyi zależności od wysokości zamienionych 
gum zostało uznana jednogiośnie, że odpo- 
wiednie maximum, które ma hyć w całości 
wymienians, nie powinno przekraczać sumy 
niezbędnej na miesięczne utrzymanie. 

P. Minister skarbu zamykając obrsdy 
podziękował członkom snkiety za ich pracę 
i współudział w przygotowaniu reformy ol- 
brzymiego znaczenia, przyczem zaznaczył, że 
projekt ministeryalny, który przedłożony bg- 
dzie najpierw Radzie Ministrów, a następnie 
Sejmowi, być może będzie się w pewnych 
punktach różnił nieco od uchwalonych zasad, 
w każdym jednak razie wnioski ankiety będą 
do projektu Ministerstwa skarbu dołączone, 

Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
wniesie do Sejmu projekt ustawy w przed- 
miocie ochrony pracy dzieci, młodocianych 
płci obojga i kobiet. Według tego projektu 
nie wolno używać dzieci poniżej lat 14 do 
pracy we fabrykach, w warstatach rzemieślni- 
czych (wliczając rzemiosła wędrowne), w gór- 
nictwie i hutnictwie, w handlu i komunika- 
cyach lądowych i wodnych. Młodocianych 
od lat 14 do 18 wolno przyjmować tylko za 
zezwoleniem lekarza rządowego. Kobiet nie 
wolno dopuszczać do pracy w kopalniach 
podziemia. Projekt ustawy wprowadza 8 go- 
dzinny dzień pracy i noruuje spoczynek, 
Z chwilą wprowadzenia w życie nowej usta- 
wy wszystkie przepisy obowiązujące dotych- 
czas na któremkolwiek terytoryum Republiki 
polskiej o ile sprzeciwiają się przepisom no- 
wej ustawy tracą moc obowiązującą przed 
wniesieniem powyższego projektu ustawy do 
Sejmu Ministerstwo pracy zwoła posiedzenie 
złożone z pracodawców i pracowników celem 
zbadania ich opinii. 


Sprawy polskie, 


«=  Delegacya polska pod przewo- 
dnictwem P. Paderewskiego przedłożyła dnia 
15 b. m. prezesowi konferencji pokojowej 
p. Clémenceau memoryał w sprawie mniej- 
Szości narodowych i religijnych w Polsce. 
W memorysle swoim Delegacya polska pro- 
testuje kategorycznie przeciw  ograniezeniu 
praw snwerennych polskich podnosząc zera- 
zem, że tradycye narodowe polskie stanowią 
najlepszą gwarsncyę równości praw wszyst- 
kich obywateli przy równości obowiązków. 
Pod koniec tego memoryału Delegacya o- 
Świadcza, że wszelkie żądania konferencyi 
pokojowej w tej materyi przedłoży Sejmowl 
ustawodawczemu do rozstrzygnięcia, jsko 
jedynej kompetentnej iostytucyi w tej mierze, 

== Generalna delegacya Ministerstwa 
aprowizacyi w Gdańsku zdołała wykryć bar- 
dzo misternie obmyślaną i przy pomocy ko- 
lejarzy niemieckich przeprowadzoną organi- 
zacyę celem kradzieży środków żywności wy- 
syłanych z Gdańska do Polski. Wykrycie 
całej organizacyi zajęło kilka tygodni czasu 
i wymagało wielu środków ostrożności i 
skomplikowanego aparatu. Śledztwo jest w 
toku i będzie bogate w szczegóły i ciekawe 
rewelacye, 


== Niemcy zaatakowali Mieleszyn, 
Młyn Chobot i Młyn Kupka pod Wierusze- 
wem i zajęli je, przeprowadzony kontratak 
naszych oddziałów wyrzucił Niemców z tych 
miejscowości. 

Ententa wystosowała do rządu niemie 
ckiego notę, w której wyraźnie zaznaczyła, 
że wrazie zaatakowania granie polskich przez 
wojska niemieckie na Siązku albo w Prusach 
zachodnich, władze wojskowe aliantów udzielą 
wojskom polskim natychmiastowej pomocy. 


== Ureskie b. pras. podaje: Rada crte- 
rech rozstrzygnęła, że wojsko angielskie 
obsadzi Gdańsk. Słązk Górny będzie obsa- 
dzony przez wojska amerykańskie aż do chwili 
przeprowadzenia plebiscytu. 

Wojska amerykańskie zaokupują wszyst- 
kie te ziemie, o których ostałecznym losie 
ma rozstrzygnąć plebiscyt. 500 marynarzy 
amerykańskich otrzymało rozkaz udania się 
do Szlezwiku. Położenie na Slązku jest zna- 
cznie trudniejsze. Larsing zorganizował silną 
armię z wysłużonych żołnierzy niemieckich. 
Wojska koalicyjne muszą natychmiast zająć 


 Slązk na czas plebiscytu. 
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[0 porozumienie czesko - polskie. | 


Venkov zamieszcza artykuł o potrzebie 
vorozumienia się z Polakami. Artykuł nawią- 
zuje do stów p. Hodży na zgromadzeniu na- 
rodowem, który oświadczył, że zawarcie sto- 
sunków przyjaznych z wszystkimi sąsiadami, 
a w szczególności z Polakami jest konieczne 
dla Czechów. Venkov pisze: Sytuacya repu- 
bliki czesko-słowackiej byłaby w najwyższym 
stożnin krytyczna, gdyby ona pozostawała 
ust+wicznie w stosunku nieprzyjacielskim do 
państw sąsiednich. Wyczerpeł„by to do osta- 
teeznzści jej siły. Należy szukać porozumie- 
nia, chociaż nie śmie się to stać kosztem 
osłabienia politycznego lub gospodarczego 
rzectypospolitej. Nie potrzeba dopiero dokła- 
dnie dat przytaczać na to, że nairychlej na- 
leży dojść do porozumienia z Polską, jako 
piństwem najbliższem i najbardziej pokre- 
wnem. Było wprawdzie w ostatnich czasach 
napięcie między nami a Polakami, zwłaszcza 
z powodu tonu prasy, jednsk nie powinno to 
być powodem stałej nieprzyjeźni między obu 
narodami. wolna zaczynsją się mnożyć obja- 
wy, świadezące, że naprężenie utraciło swoją 
ostrość i że z obu stron odzywają się rozum- 
ne głosy, domagajsce się spiesznego porozu- 
mienia, Również koalicya wmięszała się do 
czesko-polskiego sporu i oświadczyła, że obaj 
słowiańscy sąsiedzi nie powinni ku radości 
swóich nieprzyjaciół ścierać się z sobą, lecz 
powinni utworzyć wspólny wał przeciw wspól- 
nym wrogom. Venkov na końcu pisze: Nie 
chcemy na razie mieszać się. do akcyi, ma- 
jącej na celu porozumienie, która to aksya 
toczy się za kulisami, podnosimy jednakowoż, 
że należy się wyzbyć wszelkiej małostkowo- 
ści i pracować w tym kierunku, aby osią- 
gnąć porozumienie ze sobą na drodze hono- 
rowej dla obu stron w tych wszystkich spra- 
wach, które były dotąd przedmictem sporu 
czesko-polskiego. 


Dookoła Kongresu pokojowego. 


Podpisanie traktatu przez Niemców. 


_ Przewodaiczący konferencyi pokojowej 
p. OClómenceau wystosował do posła niemie- 
esiego Haniela następującą note: „Paryż, 27 
czerwca 1919. Panie Przewedniczący! Mo 
carstwa sprzymierzone i sojusznicze zbada!y 
notę niemieckiej delegacyi z dnia 25 czerw- 
ca w sprawie umowy co do ziemi Nadreń- 
skiej. Przyjmują one do wiadomości, że de- 
legacya niemiecka otrzymała upoważnienie 
podpisania tej umowy w oznaczonym termi- 
nie. Nie mają one nie przeciwko temu, aby 
po podpisaniu rozpoczęły się rokowania w 
celu uregulowania w najlepszy sposób po- 
azczególnych spraw . w interesie stron inte- 
resowanych, kióre to sprawy chciałaby po- 
ruszyć delegacya niemiecka“. 

Poseł niemiecki Haniel wystosował do 
przewodniczącego konferencyi pokojewej p. 
Clómencean następującą notę: „Panie Pzezy- 
dencie! W iiuieniu ministra Spraw zagra- 
nicznych mam zaszczyt zawiadomić Waszą 
Eiscelentyę: Ze względu na ustęp końcowy 
noty z dnia 20 maja br. w sprawie powrotu 
jeńców oraz ze względu na część szóstą od- 
powiedzi państw sprzymierzonych i sojuszni- 
tzych, prosi rząd niemiecki o możliwie szyb- 
kie oświadczenie, kiedy i w jakim składzie 
zamierzoie jest zebranie się komisyi, prze- 
widziane w art. 218, ustęp 1, traktatu po- 
kojowego*. 

Chicago Tribune przynosi na naczel- 
nem miejscu przed sprawozdaniem 0 uroezy- 
stościach podpisania traktatu pokojowego 
rewelacje swego korespondenta przy konfe- 
rencyi pokojowej o planowanym w czasie 
wojny tajnym traktacie między Japonią a 
Niemcami. Traktat ten był w ogólaych zary- 
sach wypracowany w październiku 1918, i 
tylko dlatego nie został podpisany, ponie- 
waż przed dniem wyznaczonym na podpisa- 
nie, w Niemczech wybuchła rowolueya i Ho- 
henzollerni kraj opuścili. Rokowania poko- 
jowe były prowadzone przez posła niemie- 
ckiego w Sztokholmie, Było przewidziane 
także przyjęcia Rossyi do tego traktatu. Głó- 
wnyu celem tego układu było wyłączenie 
interesów aigielsko - amerykańskich w Azyi 
i polityczne oddzielenie Azyi od Ameryki 
oraz podział Chin i Azyi centralnej między 
Japonię i Niemcy. Jeden z punktów trakta- 
tu postanawiał, że Japonia na konf»rencji 
pokojowej ma wystąpić na rzecz Niemiec, 
aby Niemey terytoryalnie i finansowo jak 
najmniej ucierpieli, Inny znowu artykuł prze- 
widywał konwepcyg wojskową ku wzajemnej 
ochronie przed tendencyami atakowemi An- 
glii i Ameryki. 

B. K. z Paryża donosi 
Agencyi Hayasa: 

Podpisanie traktatu pokojowego rozpo- 
częło się o godzinie 8 po południu. Delega- 
cja niemiecka pedpisała pierwsza. 

; Mer Wersslu kazał afiszować następu- 
jącą proklamacyę: Wielki dzień w Wersalu 


na podstawie 


nadszedł, Zwycięski pokój został podpisany 
w galeryi lustrzanej w "soboto 28 czerwca 
1919 r. 

B. K. iskrowo z Nowego Jorku. Spra- 
wozdawcy paryscy dzienników nowojorskich 
telegrafują: 

Wilson przybył w sobotę o godz. 2 m. 
80 po popoł. do galeryi zwierciadlanej na 
zamku w Wersalu Clómeneean otworzył 
posiedzenie o godz. 8 min. 7 po poł. prze- 
mówieniem, które trwało przez 2 minuty. 
O godz. 3 min. 14 podpisali traktat pokojo- 
wy delegaci niemiecey. Następnie podpisał 
Wilson, potem Anglicy O gedz, 8 min. 25 
podpisał Clémenceau. Podczas podpisywania 
traktatu przez delegacyę angiolską wręczył 
Smuts pismo z protestem przeciw ukaraniu 
Wilhelma | przeciw niektórym postanowie- 
niom traktatu. O godz. 8 min. 50 podpisy- 
wanie było ukończone i delegaci niemieccy 
natychmiast opuścili salę, 

Delegacya chińska oświadczyła w po- 
łudnia, że traktatu nie podpisze, a przyczy- 
ny tej cdmowy miały być wieczorem zake- 
mnnikowane. 

Biuro Wolffa donosi: Ceremonia pod- 
pisywania traktatu pokojowego w sali zwier- 
ciadlanej w Wersalu rozpoczęła się w sobotę 
po południu o godz. $. Gdy wszyscy dele- 
gaci państw sprzymierzonych i sojuszniczych 
zajęli miejsca, werowadzono do sali delega- 
tów niemieckich. Zajęli oni miejsca dla nich 
przeznaczone, poczem powstał prezydent Clé- 
menceau i oświadczył, że wobec przyjęcia 
warunków państw sprzymierzonych i sojusz- 
niczych przez Niemcy, uprasza pełnomoeni- 
ków rządu niemieckiego o podpisanie tra- 
ktatu pokojowego. Clémenceau podniósł, że 
podpisanie traktatn oznacza, iż warunki jego 
będą musiały być lojalnie dochowane. O go- 
dzinie 3 min. 12 podpisał traktat pokojowy 
jake pierwszy minister Herman Mólier, jako 
drugi Ball. Następnie podpisywali według 
porządku delegaci ministerstw państw sprzy- 
mierzonych i sojuszniczych. Już po godz. 4 
akt był ukończony. Clómenceau zamknął po- 
siedzenie, stwierdzając, 46 pokój jest zawarty 
i prosił delegatów państw sprzymierzonych 
i sojuszniczych, aby przeczekali, aż delegaci 
niemieccy się oddalą. Delegaci niemieecr 
opuścili salę pierwsi i udali się tą samą 
droga, którą przybyli, natychmiast do hotelu 
Reservoir. 

Temps pisze: Prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Wilson przybywszy do sali przywi- 
tał się z p. Clemenceau i wszystkimi dele- 
gstami podaniem ręki, poczem zasiadł po 
prawej ręce p. Clémenceau. 

Straż, która do tej chwili ustawiona 
była rzędem przed przedstawicielami prasy, 
ustąpiła, O godzinie 3'10 wprowadzono do 
sali wśród imponującej ciszy pełnomocników 
niemieckich. Było ich pięciu i zajęli miejsca 
dla nich przeznaczone, a mianowicie zasiedli 
przy stole za przedstawicielaml Japonii. O 
godz. 315 powstał Clémenceau i przemówił 
w następujące słowa: Otwieram posiedzenie, 
Porozumienie między państwami sprzymie- 
rzonemi a rządem niemieckim zostało osią- 
gaięte. Tekst przedłożony do podpisu zgodny 
jest z tekstem, który wręczono delegacyi 
niemieckiej Proszę podpisać. Podpis jest za- 
razem nieodwołalną zgodą na wszystkie żą- 
dania i warunki traktatu, Mam zaszezyt pro- 
sić panów delegatów rządu niemieckiego, 
aby położyli swoje podpisy, Na to wezwanie 
pięciu delegatów rządu niemieckiego powstało 
z miejsc, zbliżyło się do małego stolika, 
ustawionego w środku sali i kolejno kładli 
swoje podpisy na traktacie. Następnie dele- 
gaci państw sprzymierzonych  przystępowali 
kolejno do stolika i kładli swoje podpisy. 
O godz. 8'45 podpisywanie traktatu pokojo- 
wego było ukończone. Gdy ostatni z delega- 
tów położył, swój podpis na traktacie, ba- 
terye dały 101 strzałów. Pokój był już 
zawarty, 


DARY 
na Skarb polski 


złożyli 


Polskiej Kraj, Kasie Pożyczkowej 
we LWOWIE 


M. S. 0. Sek. II. 
wśród członków : 

Bedlewicz Romuald, 5 złotych kolczy- 
ków, 2 złote pierścionki bez kamienia, para 
srebrnych kolczyków i 50 koron austr, w 
srebrze, 

Renner, 8 kor, srebrn. austr. 

Potocki 4 kor. srebrn, austr. 

Popiel Zygmunt. 1 złoty krzyż kawal 
orderu Franc. Józefa, 1 złota obrączka, 50 
kor. srebr. austr, 

Bisanz Fryderyk, 100 koron w bank- 
Rotach. 

Górniak Rudolf, 1 srebrny krzyż za- 


W 


i sługi z koroną i 20 kor. srebrn, austr, 


Dz. Vl. zebrane 


Matkowski Wiktor, 1 srebrna papiero- 
śniea, 1 srebrny łańcuszek, 8 kor. sreb. austr, 
pół marki srebr. 

Kamiński Paweł, 1 duży i mały srebr 
medal wslecz. 

Bielecki Jerzy, dwukopert, zegarek sreb. 
srebr. branzolata, 1 para srebr. spinek, zło- 
ty wisior»k, 1 medal bronz. 

Mosz. zeń ski Kazimierz, 50 koron austr, 
srebrn. 

Motal Ludwik 
10 kop., I kur. sr=br. 

Hoszowski d-wizka do zegarka srebr., 
8 kor. srebr,. 1 rubel psp. 

Wolski Jan, w srebrze: 
medal austr., 8 kor., 8 rub. 

Lutman Franciszek, 20 koron srebrn. 
austr, 

Wróbel Maryan. 7 kor. srebr, austr. 

Proń Paweł, 625 rubli srebrem i mie- 
dzią, 20 kor. srebrn, 1 srehrny łańcuszek, 
1 srebrna papierośnica, 

Sawicki i Zarębski Leopold, 7 koron 
srebrn. 

Wojtałewiez, 9 kor. srebr. 

Nagaj Zygmunt, złoty pierścionek z 
szafirem. 

Kamieniobrodzki, 
koron 5. 

Wróbel Tomasz, 7 kor. sreb. 

Słomski Kazimierz, 88 koron w bank- 
notach. 

N. N. złote sznury, 4 rozety od mun- 
duru, 10 kor. w banknctach, p. Bisanz 50 
koron, dr. Dąbrowski 10 kor., Moszoro 10 
koron, Praczyński 20 kor., Hawel 10 koron, 
Lachol 10 kor., Chmielewski 20 kor., Mar- 
kowski 10 kor., Chmiel-wski 20 kor.. Do- 
browolski 10 kor., Seitz 10 kor.. Motal 20 
koron, Lipiński 20 kor, Zgórlakiewicz 20 
kor., Pajor 10 kor., Krzysztofowiez 20 kor., 
dr. Mączyński 20 kor., Wyleżyński 20 kor., 
Głogowski 20 kor., Sępisk 10 kor, Hawel 
10 kor., Aleksandrowicz 4 kor., Moszczeński 
20 kor., Roth 10 kor., Ehrenfeld 10 koron. 
dr. Adamczak 10 kor.. Samborski 10 kor., 
Bilous 10 kor., Harwaczyński 10 kor, dr. 
Jeżowski 10 kor. 

Na sumę tə składa się 440 kor. srebn., 
14 kor. w papierach, p. Bissnz w imieniu 
s»ojej siostry p. P-s.kowskiej 40 koron 
w srebrze, 

P. Dobrowolski: 5 srbn. łyżek stoło- 
«ych. 2 srbn. łyżki małe, 4 w-delce wagi 
051 kg, N N. 2 madale krunzowe. 

Miejska Kası Oszczędności złożyła: 
55 st. obrączek :łotych w łącznej wadze 
0288 kg, 190 szt. przedmiotów złotych 
w łącznej wadze 1 1247), kg, 7238 wt. przed- 
miotów srebrnych w łączuej wadze 12 032 kg., 
przedmiotów z innych metali włacznej wadze 
30 810 kg.. z czego = ys rtowal śmy 20 430 kg. 
w monetach obiegowych z miedzi, niklu 
it zw. srebra nowego, wartości obiegowej 
17:28 kor., tak, że pozostało 10380 kg. 
innego metalu na przetopienie. Ponadto w efe- 
ktach złożono: 5 szt. pożyczek woi, austr. 
400 kor., 2 szt. asygnat Polskiej Poż. Państw, 
200, 1 książka pocztowej Kasy Oszez. Wiedeń 
25 kor. Monet złotych i srebrnych jako walut 
obcych i krajowych złożono łącznej wartości 
paaytetowej 22,558 kor. 50 hal. i w bankno- 
tach austryackich 7.118 kor. 90 hal. 


srebrna branzoletka z 


1 łańcuszek, 


srebrem marek 12, 


u m m m BM W M EH 
Czas 
OGLAOWIEĆ 


przedpłatę. 


Przedpłatę należy niszezać 
w Administracyi Podwale 3. 


inn QS 
nr a 


KRONIKA. 


Lwów, 30 czerwca 1919 


Kalendarz. 


Wtorek: 1 lipca. 

Rzym. kat.: Teobalda op. 

Gr. kat.: Łeontya. 

Słowiański: Bogusława. 

Wschód słońca o godzinie 4 min. 58 

rano, zachód o godz. 9 min. 15 wieczorem. 
Temperatur: o godzinie 12 w południe 

-+ 16 Oei, 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej”. 


Wskutek specyalnej umowy Za- 
wartej przez wydawcę „Masek“ z Admi- 


nistracya „Gazety Lwowskiej“, prenu- 
meratorzy będa mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Sichulskie- 
go z obszernym wstępem krytycznym 
A. Śchródera i W. Kozickiego po cenie 
20 kor. To samo album w handlu księ- 
garskim kosztuja 26 kor. 

Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, litaratów, pu- 


blieystów, malarzy, działaczy  społe- 
cznych it. d. 
Po odbiór „Karykatur“ zgłaszać 


lub pisemnie do 


się należy ustnie 
ul. Podwałe 


Administracyi „Gazety* 
PS. 


Nasz felieton. W numerze dzisiejszym 
rozpoczynamy powieść sławnego humerysty 
węgierskiago Kolomana Muikszóśtha p. t. 
„łez mężczyzn*, Po przekładach : francuskich, 
włoskich i angielskich, dajemy obecnie prze- 
kład z węgierskiego, chcące w ten sposób 
zaznajomić naszych czytelników z celnemi 
działami zagranicy. „Bez mężczyzn*, to po- 
godna humorystyczna powieść, która zwłaszcza 
dzi, w ciężkich naszych czasach, da czytel- 
nikom kilka chwil zapomnienia i miłej roz- 
rywki, 


— Obwieszczenie Dyrekcyi skarba 
we Lwowie w przedmioeie opłat od podań 
wnoszonych do Urzędów państwowych, ma- 
jących siedzibę w dawnym zaborze rossyjskim, 
znajduje się w „Dzienniku urzędcwym* dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


— W rocznieę Unii lubelskiej. Jutro 
1 lipca z okazyi 850-tej rocznicy Unii lu- 
beiskiej urządza wojsko uroczyste nabożeń- 
stwv o 9 rano w kościele 00. Jezuitów. Po 
nabożeństwie mała rewia, 


— Dia oficerów rekonwaleseentów. 
Oficerowie rekonwałescenci, którzy pragną 
po wyjściu ze szpitala nabrać sił w schro- 
nisku białego Polskiego Krzyża, zechcą zwró- 
cić się do Biura Polskiego Białego Krzyże 
w Warszawie. Wiele domów obywatelskich 
z gotowością otwiera swoje progi, aby przy- 
jąć potrzebujących pokrzepienia żołnierzy. 


Nabożeństwo żałobne, Za dusze 
skautów i skautek poległych w walce z Ru- 
sinami, mianowicie Ś. p. Leosarda Raje- 
wskiego, T, Pohrebełnego, L. Korneli, M. 
Wojtowicza, St. Wirylaka, M, Terlikowskiego, 
Wł. Kinalskiego, Zdu. Paygorta, A. Micha- 
lawskiego, St. Klamuta, M. Szymańskiej i 
Ewy Trzeińskiej odbyło się dziś w Bazylice 
archikatedralnej nabożeństwo żałobne, od- 
prawione przez kapelana, nejczulszego opie- 
kuns drużyny skautowej, ks. prot. Szmyda, 
Dla uczezenia pamięci młodocianych szerinie- 
rzy,którzy ochotnie, świętym zapałem wiedzeni, 
życie oddali za Ojczyznę, stawiły się w zwar- 
tych szeregach hufce skautów i skautek, 
przybyły rodziny poległych i wiele, bardzo 
wiale publiczności. W skupieniu ducha zano- 
szono modły za te czyste, świetlane dusze, 
pomnożycieli chwały narodowej, za te kwiaty 
ścięte kosą wojny, u stóp Pana zastępów 
złożone przez Polsko. 

Po Mszy świętej zebrani odśpiewawszy 
„Boże coś Polskę“ i „Rotę* rozeszli się, 
unosząc podniosłe wrażenie, jakie ów akt 
pietyzmu na nich wywarł. 


— Pełnomocnik państwa niemieeko- 
austryackiego kpt Wedan ogłasza: stacyn 
zborna dla poddanych niemiecko-austryackich 
znajduja się przy ul. Kopernika 1. 19 parter. 


— Wypłata wojskowych poborów 
emerytalnych, Spensyonowanym wojsko 
wym armii snstryacko-węgierskiej Polakom, 
tudzież wszystkim mającym przynależność do 
gmin Galicyi, w końcu wszystkim, którzy 
niezbicie polskości swej dowiodą, cboeiażby 
nawet do gmin Galicyi przynależoymi nie 
byli, wypłacać będzie pobory emerytalne za 
lipie: 1919 r. i zaległe pobory emerytalne 
za ubiegłe miesiące r. 1919 oficer kasowy 
Komendy Miasta i Placu we Lwowie, ul. 
Wałowa l. 16, począwszy od dnia 5 do 15 
lipca 1919 r. włącznie w godzinach rannych. 
Po dniu 15 lipca wszelkie dalsze wypłaty 
emerytur są wykluczone. Przy wypłacie win- 
ni się emeryci wykazać swoim dekretem 
pensyjnym. 

— Zgłaszanie szkód wojennych. Od- 
nośnie do ogłoszenia o przyjmowaniu zgło- 
szonych szkód celem regestracyi, donosi in- 
tendenturay że od dnia 15 lipca b. r. tego 
rodzaju zgłoszenia przyjmować będzie miej- 
stowa Komisya szacuckowa dla ustalenia i 
oszacowania szkód, mająca się utworzyć po 
myśli ustawy z dnia 10 maja 1919, poz, 298 
Dz. pr. p. 41. 


— Bank przemysłowy otwiera nową 
filię w Rzeszowie z dniem 1 sierpnia b. r. 
Kierownikiem tej filii zamianowała rada za- 
wiadowcza Banku przemysłowego p. Rudoł- 


fa Peschla, dotychczasowego prokurzystę filii 
Banku przemysłowego w Drohobycza, 

W niedługim czasie otwartą teź zosta- 
nie w Stryju ekspozytura filii Banku prze- 
mysłowego w Drohobyczu. 


Komitet uchodźców rolników 
przyjmuje podania o bezproeentowe pożyczki 
sustentacyjne codzień od godziny 10 do 12 
w gmachu galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie ul. Kopernika 4. 


— Obywatelski Komitet opieki nad 
nchodźeami uchwalił przekazać fundusze 
jakie jeszcze posiada w wysokości 40.000 
koron, Centralnemu komitetowi pomocy dla 
uchodźców, urzędującemu w szkole im. Mi- 
ekiewieza ul. Rutowskiego I. p. 

Ten sam Obywatelski komitet urzędu- 
jący dotychchezas w Banku załiezkewym 
zastanawia z dniem dzisiejszym swą czyn- 
ność a sprawozdanie ze swej działalności i 
szczegółowe rachunki ogłosi publicznie. 


— Kolejowym emerytom i renel- 
stom wypłacać będzie dyrekcya kolei pań- 
stwowych zaliezkl na należytości za lipice 
1919 w następujązym porządku: 2 lipca od 
litery A—G włącznie, 3 lipca od litery H 
do K włącznie, 4 lipca od litery L—R wła- 
cznie, 5 lipca od litory S—Z włącznie. W ce- 
lu podjęcia tych należytości mają się upra- 
wnieni zgłosić osobiście z legitymacyą kole- 
jową, dekretem i ostatnim odcinkim poczto- 
wej Kasy Oszczędności w oddziale VIII. ul. 
Zygmuntowska 1. 1. Emerytom nie jawią- 
cym się w oznaczonych dniach będą, pobory 
w dniu 7 lippa 1919 wypłacane. Po tym 
dniu zaliczek bezwarunkowo wypłacać się 
nie będzie, 


— (b) Poświęeónie sztandaru M. Ś. 
0. dzielniey VI. Przy współudziale liez- 
nych delegatów sfer wojskowych i cywil- 
nych, jakoteż wsród licznie zabranych rzesz 
publiczności odbyło się w niedzielę 29 bm. 
poświęcenie sztandaru M. S. O. dzielniey VI., 
która pierwsza wyłoniła także miejską straż 
obywatelską 1 organizując ją, stworzyła po- 
wezny czynnik w bezpieczeństwie naszego 
miasta, Uroczystość poświęcenia rozpoczęła 
się o godzinie 10 rano Mszą polową, którą 
ks. kan. Dziędzielewicz i ks, proboszcz pa- 
rafiii św. Maryi Magdaleny odprawili przy 
ołtarzu, wzniesionym na placu przed kościo- 
łem św. Maryi Magdaleny. Na ustawionych 
przed ołtarzem ławach zasiedli: generał Go- 
łogórski, pułk, Linde, podpułk. Hoszowski, 
rotmistrz Berger, kap. Roiman, kap. Suli- 
mirski, kap. Strutyński i przedstawicielstwo 
miasta w osobach: p, Prez, Neumanna, dyr. 
pólicyi Reinlendera, dyr. Łozińskiego, dele- 
gata Komitetu obrony dr. Czołowskiego, de- 
legata straży obywatelskiej dzieln. I, i dr. 
Czarnika, delegata Komitetu organizacyjne- 
go M. 8. 0. i 

Po odprawieniu Mszy św. wystąpił na 
trybunę ks. kan. Diędzielewicz i w gorących 
słowach przemówił do zgromadzonych o za- 
daniach sztandaru, podkreślając iż orzeł na 
sztandarze oznacza lot górny, jego zaś biała 
barwa symbolizuje czystość charakteru. Ma 
jednakowoż ów orzeł szpony, które ozna- 
czają karę dla tych, którzy z pod sztandaru 
uciekają. 

Następnie przemówił kap. Sulimivski, 
przedstawiając rozwój M. S$. O. w dzielnicy 
VI, która stworzywszy w pierwszych dniach 
listopadowych milieyę, położyła podwalinę 
pod tak potężną dziś organizacyę, obejmn- 
jc} miasto całe. 

Po przemówieniu kap. Sułimirskiego, 
zabrał głos gen Gołogórski, wyrażając uzna- 
nie M. S, O. za jej gorliwa współdziałanie- 
z wojskowoścą na polu bezpieczeństwa mia- 
sta, Mowea nawoływał do dalszej łączności 
i zakończył swe premówienie apelem, aby 
wszyscy obyważele naszego grodu skupiali 
się pod sztandarem M. 8. O 

Po przemówieniach nastąpiło uroczysta 
wbijania gwożdzi pamiątkowych w drzewo 
na sztandarze, poctem po podpisaniu aktu 
defilowali członkowie M. 5. O. przed zgro- 
madzonymi delegatami. 

Zakończyła się uroczystość manifesta- 
cyjnym pochodem, który wśród dźwięków 
orkiestry kolejowej przeszedł ulicami Sykstu- 
ską. Legionów, Kopernika pod Komendę M, 
> i. E VI, przy ul. Leona papie- 

y 1. 26, 

O godzinie 7 wieczorem nastąpiła ilu- 
minacya gmachu Komendy M. S. O. dziel- 
nicy VI, Zgromadziło się przed nim wiele 
publicznosci. 

Wśród dźwięków orkiestry kolejowej 
wznoszono okrzyki na cześć sztandaru, wy- 
stawionego na przybranym efektownie bal- 
konie realności. 

Komendantem M. S, O. dzielnicy VI. 
jest obeenie p. Mindowicz, jego zastępca- 
mi są pp. Kozubski i Podlacha, sekretarzem 
zaś dr. Podlacha. 

. Godność chorążego piastuje robotnik 
p. Zółkiewski, jego zaś zastępcami są pp. 
Krzysztofowicz i Motal. 


— Ogólna zbiórka na rzecz uchodź- 
ców odbędzie się we czwartek dnia 4 lipca 
b. r. staraniem Oddziału żeńskiego Sokoła II. 
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Wszystkie komitety ratunkowe, towa- 
rzystwa i organizacya narodowe jakoteż oby- 
watelki i obywateli dzielnicy II. i VI. za- 
praszamy do wzięcia udziału w zbiórce. 

Informacyjne zebranie dla omówienia 
szczegółów odbędzie się we wtorek 1 lipca 
o godz. 6 wieczorem w gmachu Sokoła IL. 
przy ul. Kątrzyńskiego |. 74 (dawniej Sze- 
ptyckich). Puszki i. legitymacye wydawać 
się będzie we wtorek i środę od godz. 5 do 
7 wieczorem i w czwartek przedpołudniem 
w gmachu Sokoła II. jakoteż w środę od 
godz, 5 do 7 i we czwartek przedpołudniem 
w szkole Maryi Magdaleny. 

Społeczeństwo lwowskie klóre nieje- 
daokrotnie złożyło dowody ofiarności dla 
Spraw narodowych nie poskąpi n:ewątpliwie 
grosza dla tułaczy, którzy tak drogo opła- 


cili swe  bezgraniczae przywiązanie do 
Ojczyzny. 
Dajey po groszu ale wszrscy! 
Dr. Swigost M. Buryanowa 


prezes Sokoła II. grzew. oddz. żeńsk. 
Zarządzenia dyrekcyi policz! 


a 


z pow.du znacznego napływu obeych. Ze 
əzględu na bardzo znaczny napływ obeych 


do Lwowa w ostatnim czasie, dyrekcys po- 
licyi celem dokładniejszej ewideneyi ludności, 
zarządza co następuje: 

1. Przypomina się, że każda osoba świe- 
żo przybyła do Lwowa musi być wedle obo- 
wiązujących przepisów zameldowaną w biwrze 
meldunkowem dyrekcyi policyi w przeciągu 
24 godzin od chwili przybycia. 

2. W każdej realności znajdywać się 
musi dokładny spis wszystkich lokatorów 
wraz z ich członkami rodzin, w którym po- 
dane być mają: imię, nazwisko, wiek, miej- 
see urodzenia, religia, narodowość, zajęcie, 
oraz co do lokatorów stałych czss, od któ- 
rego mieszka w danej realneści, zaś co do 
osób świeżo do Lwowa przybyłych, zkąd i 
kiedy do Lwowa przybyły. Spis ten wywie- 
szony ma być w bramie domu w miejscu wi- 
docznem, lnb znajdywać się w przechowaniu 
u właściciela lub dozorey domu i na każde 
żądanie organów kontrolnych (dyrekcyi po- 
lieyi, członków M, 8. O., lub żandarmeryi 
polowej) okazany. 

8. W każdej realności na miejseu wi- 
doeznem umieszczone ma być nazwisko wła- 
ściciela lub zarządcy dotyczącej realności i 
dozorcy domu. 

4. Obowiązek wykonania powyższych 
zarządzeń ciąży na właścicielach, względnie 
zarządcach realności, którzy w ranie zanie- 
dbania pociągnięci będą do surowej odpowie- 


działności (kara aresztu po myśli rozpsrzą- 


dzenia z 30 kwietaia 1857 Nr. 198 Dz p.p.). 

Ə. Wykonanie powyższych zarządzeń 
przeprowadzone i ukończone być ma do 8 
dni od chwili ogłoszenia, 


Dyrektor policji: 
Retnlender m. p. 


— W sprawach żydowskich. Celem 
bezstrosnego informowania droga peryody- 
cznie wydawanych biuletynów prasowych 
ogółu społeczeństwa polskiego o zachowaniu 
się, 
wskiej w Polsce, w szczególności w obsza- 
rach uwolnionych z pod inwazyi ukraińskiej, 
tudzież o stanowisku miarodajnych czynników 
polskich wobec sprawy żydowskiej, otwiera 
Zgoda, 
żydowskiej, swoją agencyę we Lwowie. 
Wszelkie wiadoraości, korespondeneye, Spra- 
wozdania i t.p. w tym względzie nadsyłane, 
skierowywać należy pod adresem: Agencja 
Zgody, Lwów, Reja 5. 


— (b) Dwie kradzieże w jednej real- 
ności. Jakiś „nieznany sprawca* dostawszy 
się przez wyważone okna do 
Debory Brensch, zamieszkałej przy ul. Pod 
Dębem 1. 6, zabrał ztamtąd gurderokę, wśród 
której znajdowało się ubranie marynarkowe, 
w niem dokumenty i 400 kor. gotówką. Zło- 
dziej znalazł dość czasu, by unieść także li- 
czne sprzęty domowe, między innemi łóżko 
wartości 6.000 kor. W tym samym czasie 
i w tej samej realności dokonano również 
kradzieży w mieszkaniu Freidy Wolf, Tutaj 
sprawca dostawszy się przez okno do mie- 
szkania, zabrał rzeczy wartości 4.000 kor. 


— (b) Malee przestępcą, Patrol poli- 
cyjny schwytał ubiegłej nocy 9-letniego 
Piotra Wożźniakowskiego, ucznia IL. klasy 
ludowej. Malee dostawszy się do piwnicy 
konsumu „domen i lasów państwowych* przy 
ul. Kopernika, usiłował zabrać ztamtąd kar- 
toflə i podawał je swemu towarzyszowi na 
ulicy. 


— (b) „Kieszonkowcy* urzędują. 
Michalinie Talpa, żonie oficyanta podatko- 
wego, skradziono w czasie uroczystości po- 
święcenia sztandaru M. S O. dziel, VI. przy 
ul. Leona Sspiehy, portfel czarny, skórzany, 
zawierający legitymacye i 215 kor. gotówką; 
p. Samualowi Węglerowi skradziono w czasie 
jazdy tramwayem K—D, portfel z legityma 
cyami i 700 koronami; p. Pawłowi Romciowi 
w czasie przeglądania wystawy sklepowej 
przy placu Krakowskim skradziono z kieszeni 
marynarki dokumenta i 80 kor. gotówką. 


poglądach i nastrojach ludności żydo- 


pismo poświęcone ugodzie polsko- 


mieszkania 


urządził w dniu 22 b. m., w niedzielę, w cer- 


— (b) Za brak dokumentów osobi- bl 
siych oddano onegdaj kilkanaście osób ce- i 
lem stwierdzenia ich identyczności do are- w 
sztów policyjnych. Fakt tan winien wreszcie ow 
stać się przestrogą dla innych. Osobiste le- 
gitymacye należy stale mieć przy sobie. " 

| — (b) Skradzlone palto. Z lokelu ka- m 
wiarni wiedeńskiej skradziono onegdaj p, Ta- w 
deuszowi Masłowskiemu, profesorowi szkoły i 
przemysłowej, palto wartości 1.800 koron. w 

— Eeho morderstwa hr. Starzeń- * 
skich w Podkamieniu. Protokół spisany W 
dnia 25 czerwca 1919 z p. Michałem Ży- ® 
czyńskim, koneepistą Namiestnietwa, przy- >l 
byłym z Podhajec, przez współpr. Referatu c 
Pras. Stefana Rayskiego. E 

Gdy Ukraińcy eofali się przez Podhajee, 
przejeżdżała również tamtędy kareta z her- œz 
bami hrabiowskimi, w której jechało dsóch P 
oficerów ukr, Na zapytanie pewnego żyda, œj 
adwokata d-ra Leona Pomeranza, skierowsne -w 
do woźnicy, otrzymał od niego odpowiedź, a 
że kareta ta pochodzi od hr. Starzeńskiech sg 
z Podkamienia. Woźnica ów pochodził z Mi- m 
kołajowa, o czem ów adwokat dowiedział się si 
od niego samego, o nazwisku będzie można 
łatwo się dowiedzieć ztąd, że jego rodzony m 
brot jest w Mikołajowie nauczycielem i pro- gi 
wadzi tam swoje gospodarstwo. Wożnica ten p 
może zapewne podać nazwiska tych oficerów, © 
którzy wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
dokonali mordu na hr. Starzeńskieh i obra- 
bowali ich. m 

fak zeznałem: R 
Michał Zyczyński m. p. T. 

Wobec mnie: 

Stefan Rayski m. p. n 

3 
i — Stypendyum. Ministerstwo W. R. w 
i O. P. nadało dr. Adamowi Elektorowiczo- pi 
wl jednorazowe stypendyum w wysokości m 
(8000) trzech tysięcy marek w celu przygo- œ 
towania sią do objęcia asystentury w klinice 
chorób wewnętrznych Uniwersytetu warszaw- 
skiego przez odbycie odpowiedniego kursu p 
w Instytucie roentgenologicznym w Wie- E 
dniu. B 

— Z Uniwersytetu warszawskiego. H 
Naczelnik Państwa zatwierdził w myśl § 17 
statutu Uniwersytetu warszawskiego posta- p 
nowieniem z 2 czerwca b. r. wybór zwy- Ji 
erajnego prof. dr, Antoniego Kostane- 1 
ekiego na Rekcora Uniwersytetu warsza- 
wskiego na pozostałą część rekug akademi- e 
ckiego 1918/19 aż do początku półrocza zi- 
mowego oraz postanowieniem z 12 czerwca śl 
b. r. wybór zwyczajnego profesora dr, Sta- 5 
nisława Thugutta na prorektora Uniwer- $ 
sjtetu warszawskiego na ten sam okres £ 
CZASU. > 

— Napad bandyeki. Z Warszawy do- P 
noszą: W sobotę o godz. 11 przed południem = 
dwaj kasyerzy Ministerstwa robót publi- 
cznych Bronisław Janowski i Edward Sie. 
mieński podjęli z Polskiej Kasy pożyczkowej 
kwotę około 86.000 mk. na wypłaty dia tak 
zwanej beztoboczych, zajętych przy przesy- ` 
pywania piasku na fortecy za rogatką Wol- 
ską. W chwili, gdy kasyerzy wyjechali za 
miasto, wyskoczyli ze zboża czterej bandyci, 
którzy rozpoczęli strzełać do doróżki. Kssyer 7 
Siemieński został ugodzony w brzuch i krę- Z 
gosłup, Janowski w udo. Bandyci zabrali 
torby z pieniędzmi i umknęli. Na wiadomość 
o napadzie policya natychmiast rozpoczęła 
pościg i ujęła jednego z bandytów, który 
w ostatniej chwili wystrzelił? z rewolweru i 
i odebrał sobie życie, Aresztowano kilka 
osób pod zarzutem uczestnictwa w napadzie. 7 


— Bela Knhn wyrzuca burżuazyę. ” 
Frankf. Zeitung donosi, że wobec groźby 


głodu rząd węgierski postanowił wydalać i 
z Budapesztu wszystkich, którzy nie zajmują % 
się pracą w rozumieniu komunistycznem, 3 

= — Niemcy na wułkanie. Rezrobocio  f 
kolejarzy, które się rozpoczęło we Wrocła- 9 


wiu, ogarnęło cały Slązk, a potem przenio- 
sło się na całe prawie Niemcy. Po chwilo- 
wym zastoju, strajk wybuchnął znowu z tem n 
większą gwałtownością. Chodzi o unormowa- 
nie nowej taryfy, wedle której kolejarz ma 
pobierać za ośmiogodzinny dzień pracy 20 
marek, czyli rocznie 7000 mk. 

Onagpaj rozpoczęło się bezrobocie ko- 
lelarzy we Frankfurcie nad Odrą, Rokowania 
nie doprowadziły do ugody. 

Rokowania między  przedstawicielami 
rządu i przedstawicielami strajkujących ro- 
botników rozbiły się wskutek otrzymanej 
wiadomości. że w Berlinie zaaresztowano pre- 
zydyum berlińskiego Związku kolejowego, 
który na 26 b. m. ogłosił strajk powszechny. 

Rząd niemiecki posiada dowody, że 
rozruchy po różnych miastach w Niemczech 
miały poprzedzić wielkie powstanie Sparta- 
kowców, które miało się rozszerzyć na całe 
Niemcy. Plan udaremniono tylko dlatego, 
że rozruchy w Hamburgu wybuchły zawcze- 
śnie. 


— Franeusko -rossyjska przyjażń, 
Komitet zjednoczenia francusko = rossyjskiego 


wrz 


kwi rossyjskiej na rue Daru, nabożeństwo 


= = 


m 
-r 


błagalue o powodzenie oręża adm, Kołczaka 
i generała Millera, Denikina, Judenieza i 
uwolnienia Rossyi. Oficerowie wzięli udział 
w strojach galowych. 

— Wielka wystawa w Strassbnrgn. 
W ciągu lipca w Strasburgu zostanie zorga- 
nizowana pod protektoratem rządu wielka 
wystawa przemysłu francuskiego w Alzacyi 
i Lotaryngii. Wystawa mieścić się będzie 
w czterech gmachach: w dawnym pałacu 
cesarskim, w pałacu parlameniu, w zamku 
wybudowanym ongiś przez cesarzową Józefinę 
oraz w halach dawnego dworca kolejowego. 
„Clou“ wystawy będzie kiermasz alzacki. 
Cały dochód z wystawy przeznacza się na 
odbudowę zniszczonych części kraju. 


—'(ms) Masowa reemigracys Europej - 
czyków z Ameryki do Europy. Echo de 
Paris donosi, że amerykański parlament pra- 
cy ogłosił właśnie wyniki ankiety w sprawie 
wychodźtwe, wedle których przeszło 1,800.000 
europejskich wychodźców, posiadających prze- 
szło cztery miliardy dolarów (przeszło sto 
miliardów koron) oszczędności zamierza w cza- 
sie najkrótszym powracać do Europy. 

Ameryce północnej grozi przez to, poza 
niebezpieczeństwem finansowem odpływu tej 
gotówki, możliwość powikłań ekonomicznych 
przez tak znaczny nagły” ubytek sił robo- 
czych. 


— Kto zna adres Maryi Król, za- 
mieszkałej w r. 1918 w Lubyczy pod Rawą 
Ruską, zechce łaskawie donieść pod adresem 
T. Król por. 38 pp. II. batalion w Łowicy. 


— Wykaz zmarłych w niewoli. Re- 
ferat prasowy Dow. frontu galieyjsko-wołyń- 
skiego donosi, że ma w swojem posiadaniu 
wykaz zmarłych, internowanych i jeńców 
polskich w Kołomyi, obejmujący 480 na- 
zwisk. Wykaz ten jest do przejrzenia co- 
dziennie popołudniu od godz. 4 do 6. 


— Listy do odebrania w Referacie 
pras. D. W. P. na Galicyę wschodnią przy 
uł. Frydry 2 I. p. mają: Zygmunt Mięsowicz, 
Krajowy Urząd (łospodarczy, Ppor. Adam 
Bóhm, sierż. St. Bernat, Tadeusz Łuszczycki, 
Henryk Seider, podchor. Alfred Brandstatter. 


— Posiedzenie Wydziału Towarzystwa 
Pań Salezyanek odbędzie się we wtorek 1 
lipea w pracowni Salezyańskiej ul. Piekarska 
17 (wejście z ul. Skrzyńskiego o godzinie 4 
po południu. 

+ — Polskie Tow. Politechniczne. We 
środę dnia 2 lipea b. r. odbędzie się w Pol- 
skiem Tow, Politechnicznem, ul. Zimorowicza 
l. 9 zebranie tygodniowe, na którem p. inż. 
August Rybicki, wygłosi referat pod tytułem: 
„Kilka słów o odbudowie kraju z ogniobez- 
piecznych materyałów*, 


Notatki lileracko-artystycZIe. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W poniedziałek, 30 czerwca o godz. 
7 wieczorem Przedstawienie na dochód 
Związku artystów seen polskich. 


Repertnar Teatru Wodewiiowego. 

Gmach przy ul. Ossolińskich 10. 

W poniedziałek d. 80 czerwca o godz. 
7'30 wieczorem benefis Maryi Dracowej 
„Bęben*, operetka Offenbacha; „Końska ku- 
racya“, farsa; Dracowa w swoim repertuarze; 
balet, 

We wtorek dnia 1 lipca o godz 7:30 
wieczorem : „Bęben*, operetka Offenbacha 
z Heleną Tatrzańską; „Końska kuracya*, 
farsa z frane ; po raz pierwszy „Fałszywe 
oko“, drobiazg Z. Mara 

We środę d. 2 lipca o godz. 7:30 wie- 
ezorem: „Fałszywe oko“, drobiazg Z. Mara; 
„Końska kuracya* farsa z franc.; „Bęben*, 
operetka Offenb'cha z H. Tatrzańską, 

, We czwartek d. 8 lipea o godz. 730 
wieczorem: po raz ostatni „Bęben*, operetka 
Offenbacha z Heleną Tatrzańską; „Fałszywe 
oko“, drobiazg Z. Mara; „Końska kuracya* 
farsa z frane. 


P. Lilly Zamorska, uczennica profe- 
Sora Czesława Zaremby, została zaangażowa- 
na na bardzo korzystnych warunkach do 
opery w Poznaniu. 


Z ruchu artystycznego. Dyrektorowie 
teatru warszawskiego i poznańskiego zaanga- 
Zowali Lwowianina Leszka Rejchana, tenora 
bohaterskiego, ueznia prof, Wilhelma Flamm- 
Płomieńskiego, na szereg występów. 


, Z Towarzystwa historycznego. Na 
posiedzeniu Tow. historycznego pod prze- 
wodnietwem prof. dr. L, Finkla wygłosił 


p. Józef Białynia Chołodecki odczyt na te-' 
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posiadających w całej pełni wazystkie po- 
wyżej wymienione zalety głosowe i intelektu- 
alne, a dla przykładu wymienię kilka słyn- 
nych nazwisk: Battistini, Didur, van Holst, 
Filippi-Myszuga. 
ich idzie naturalnie w setki — pojawiały się 
sporadycznie te lub owe przymioty zasługu- 
jące na częściowe uznanie, lecz nie mogące 
złożyć doskonałej, o poważniejszem znaczeniu 
całości. 


mat: „Adam książę Sapieha i wyprawa wo- 
łyńska r. 1863“, Preledent wykazał na pod- 
stawie aktów procesów karnych odnalezio- 
nych obeenie w archiwum wojskowem we 
Lwowie, że już zaraz po wybuchu powstania 
styczniowego składała lwowska dyrekeya po- 
licyi we Lwowie relacye o istniejącej w Ga- 
liczi organizacyi rewolucyjnej z ks. Adamem 
Sapieqą na czele, Rząd austryacki nie wy- 
stępował zrazu energieznie przeciw dążącym 
na plae boju, przeciwnie interweniował 
wspólnie z mocarstwami zachodniemi, na 
rzecz Polski, Dcpiero później poczęto chwy- 
tać się ostrzejszych środków i zaprowadzono 
ostateczaie stan oblężenia i sądy wojenne. 

Pierwszy m procesem większym był pro- 
ces przeciw A. ks. Sapieże i dwudziestu 
kilku wspólnikom, do których należeli: dr. 
Ziemiałkowski, T. Wasilewski, T. Niewiadom- 
ski, J. Siemiński, R. i W, Mierzyńscy, S. 
Jankowski z żoną, A. Jaworski, K. br. Oża: 
rowski, A, hr. Piniński, K, hr. Wodzicki ete, 
Ze śledztwa Sapiehy podał prelegent cieka- 
we szczegóły jego zeznań. 

Przedmiotem dochodzeń była organiza- 
cya wyprawy wołyńskiej pod komendą J. Wy- 
sockiego, F, Horodyńskiego i J. Miniewskiego. 

Utrudnienia stawiane przez władze au- 
stryackie, kataklizm elementarny i niesubor- 
Gyzacya młodzieży sparaliżowały całą akcyę, 

Sledztwo prowadził -pierwotnie sąd kar- 
ny we Lwowie, następnie sąd wojenny. 
W październiku 1868 zamordowano rydcę L, 
Kuczyńskiego, który znęcał się nad więźnia- 
mi. Po nim objął śledztwo ludzki sędzia 
Semkowicz. Przed zaprowadzeniem sądów wo- 
jennych umknął z więzienia Sapieha, wyje- 
chał na wschód, ztamtąd do Paryża i cbjął 
dyplotyezne zastępstwo interesów Polski 
wobea zagranicy. 

Wskutek tego zapadły wyroki tylko 
przeciw wspólnikom Sapiehy. 

Wyłuszezeniem motywów niepomyślne- 
go wyniku wyprawy wołyńskiej boz winy 
dowódców i organizaeyi cywilnej, zamknął 
prelegent swój zajmujący odczyt. 

W dyskusyi nad powyższym tematem 
zabierali głos, obok przewodniczącego Wład. 
ks. Sapiehy, prof. dr. Wojciechowski, dyr. 
Wal. Heck, rad. M. Dorcżewski, oficer W. 
P. z r. 1868 p. Zygmunt Kępiński i inni, 
oraz prelegent, 


Popis uczenie I uczniów kursu sztn- 
ki scenicznej, prowadzonego w Konserwa- 
toryum Tow. Muz. przez p. H. Cepnika, od- 
był sią w ubiegłą sobotę pop. w sali teatru 
miejskiego. Na program popisu złożyły się 
wyjątki z „Mazepy*, „Jeńców“ i „Ijoli* oraz 
obrazek sceniczny „Pierwiosnki*. Przedsta- 
wienie wypadło zupełnie udatnie; w przygo- 
towaniu popisu widoczna była staranność 
i duży nakład pracy zarówno ze strony 
uczniów, jak kierownictwa kursu. 

Z uczenie, które wystąpiły w popisie 
sobotnim, wysunęły się na czoło pp. Lachma- 
nowa, Czabanówna, Strupkiewiezówna, Bu- 
dzynowska, Krochmalnicka i Załuczkowska. 
Osobną wzmiankę poświęcić należy najmłod- 
szej uczenicy kursu, p. Irenie Ładosiównej, 
która zdradza zupełnie nieprzeciętny talent, 
poparty doskonałymi warunkami, a więc 
ujicującę powierzchownością, głosem dźwię- 
cznym, miękkim i podatnym, dykeyą wyra- 
Źną i czystą. Z uezniów kursu na pop'sie 
wystąpiło tylko trzech: pp. Zając, Spiegel 
i Kron, z których ostatni powiuien pracować 
usilnie nsd poprawą dykcyi; na razie jest 
ona zupełnie niewyraźna. 

Publiczność zebrała się na popisie li- 
cznie i oklaskiwała gorąco młodych adeptów 
sztuki. r 
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Z MUZYKI. 


Walor artystyczny wszelkich produkeyj 
wokalnych zależnym jest od dwóch równo- 
miernie działających czynników: od piękno- 
ści i stopnia wyszkolenia materyału głoso- 
wego, a następnie od intelektualnych zalet 
śpiewaka, w zakres których wliczam zrozu- 
mienie muzykalne, umiejętne  frazowanie, 
głębsze przejęcie się danym utworem i wer- 
wę artystyczną, słowem wszystko to, eo skła- 
da się na nieprzeciętny, szlachetny i pory- 
wający jednostki muzykalne sposób inter- 
pretacji. 

W minionym okresie kilkudziesięciolet- 
nim słyszałem tylko kilkunastu śpiewaków 


certu 
pierwszy występ, poprzedzony niezwykłym 
rozgłosem, zapełnił w dniu 27 czerwca salę 
teatru miejskiego po brzegi, 


U wiełu innych — liezba 


Dziś wypada mi zdać sprawę z kon- 
tenora Ignacego Dygasa, którego 


Nie znosząca żadnych „dementi“ bo- 


gini Fama krzywić sią musiała przedewszyst- 
kiem na układ programu koncertowego, roz- 
poczynającego się aryą z „Żydówki“, Był to 
wybór w ogóle nieodpowiedni, tem bardziej 
niefortunny, że nierówna kantylena, przery- 
wana zupełnie 
pozostawiała tn wiele do życzenia, nie uwy- 
datniając nawet należycie dużego i 
materyału głosowego p. Dygasa. Całość ‘ego 
skali nie posiada tak zwanego „ciepła“, czyli | 
rzewnego brzmienia, działa jadnak mimo to 
olśniewająco, o ile w grę wehodzą wspania- 
łe tony wysokie, począwszy od „la“, o emi- 
syi nadzwyczajuie lekkiej i brawurowej. „Vo- 
lumen* i barwa tonów „si* i „sibemol* są 
wprost czarujące, 


nieuzasadnionemi pauzami, 


ięknego 


Efekty na tych dźwiękach oparte nie 


mogą jednak decydować o artystycznym w8- 
lorze śpiewu, pozbawicnego niestety tej wyż- 
szej kultury, która interpretacyom nadaje ce- 
chę sztuki. 
mowa we wstępie do niniejszej recenzyi, re- 
prezentowane są tu w dawkach minimalnych, 
o czem najwymowniej świadczyła Wagnera 
Pieśń wiosenna z op. „Walkirya*, wykonana 
bez należytego wniknięcia w charakter utworu. 


Zalety intelektualne, o których 


Wiadomość, że p. Dygas jest śpiewa- 
kiem w pierwszej linii operowym, dla któ- 
rego wyłącznie scena stanowi odpowiednie po- 
le do popisu, pochodzi ze źródła autentycz- 
nego i wdaje mi się informaeyą bardzo 
prawdopodobną. Forma pieśni, a być też 
może, wstrzymywanie się od ruchów sceni- 
eznych, widocznie krępowały naszego gościa. 
Z reszty programu, w którego skład wcho- 
dziły z działu polskiej literatury pieśni Pa- 
derewskiego, Młynarskiego i Niewiadomskie- 
go, na serdecznie pochlebną wzmiankę za- 
służyła Leoncavalla „Mattinata*, pięknie i 
z nieco głębszem odśpiewana przejęciem, 
której interpretacyę, nągrodzoną odtuzyasty- 
cznymi oklaskami, nazwać można kulmina- 
cyjtym punktem sukcesów onegdajszego wie- 
czoru, 

Za umiejętny i dyskretny akompania- 
ment fertepianowy należą; się p. Radzińskie- 
mu słowa rzetelnego uznania, Gra tego pia- 
nisty zręcznie śledziła bardzo przyspieszone 
nieraz „tempa“ i ruch głosu koncertanta, 
dążący niejednokrotnie z nerwowym pośpie- 
chem do końcowych, na wysok ch tonach 
opartych — a brawurowych zresztą — efe- 
któw. 


Fr. Neuhauser. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Kto posiada jakąkolwiek wiadomość 
o Mulewiczach z Grzymałowa lub Wol- 
skich z Hałuszczynieć 


proszony jest uprzejmie o informacye pod 
adresem: B. Hulewicz,, dyrektor gimna- 
zyum, Ostrowiec (Radomska). (2233 1-2) 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. Świtalski 


powrócił, ordynuje Pańska 11 od 3—5. 


W Krynicy ord. Dr. Dębieki. 


TELEGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Apetyty finlandzkie. 


Stockholm. (Tel. własny), Powodze- 
nia wojsk rossyjskich obudziły w ostatnich 
czasach gwałtowną agitacyę w kołach wszech- 
finlandzkich w Helsingforsie, gdzie niektóre 
dzienniki żądają przyłączenia do Finlandyi 
Ingermanlandu, z wyjątkiem Piotrogrodu i 
Kronstadtu, które zostałyby portami wolne- 
mi. Jest również tendensya do podziału In- 
germanlandu między Estonię a Finlandyę. 


Z ostatniej chwili. 
sytuacya. 


(Z) Jak już donieśliśmy, nasza akcya 
w Galioyi wschodniej postępuje bardzo po- 
myślnie. 

Naczelnik Państwa bawi 
a w sobotę był obecny na jednym z naj- 
ważniejszych odcinków, właśnie tam, gdzie 
rozpoczęła się kontrofenzywa, 

Wojska nasze tocząc walki, posuwają 
się naprzód; w jednem miejscu artylerya 
nasza bijąc w masy cofającego się nieprzy» 
jaciela zadała mu nadzwyczaj ciężkie straty, 

Generał Iwaszkiewicz bawi również na 
froncie, zwiedzając cedcinek za odcinkiem, 

Wojska nasze wzięły bardzo dużo jeń- 
ców, a cyfra wymieniona w komunikacie 
jest najwyższą podczas wojny polsko-ruskiej. 
Silny napór naszych wojsk, ogromna prze- 
waga artyleryi wywołuje popłoch wśród 
Rusinów. 

Z zeznań jeńców ukr. wynika, że w 
wielu miejscach żołnierze ukr. wymordowali 
swoich oficerów. Nastrój wrogi oficerom wy- 
wołują zakordońcy, którzy są elementem na- 
wskróś bolszewickim, 

W ostatnich kilkunastu godzinach wzię- 
liśmy znów wiele jeńców, materyału, a zwła- 
szcza ogromne magazyny amunicyj, 


na froncie, 


Linia telefoniczna dziś od rana zno- 
wu przerwana, wskutek czego nie otrzy- 
maliśmy naszych depesz. 


Naczelny | odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Do P. T. Komitentów 
Centralnego Banku 


czeskich Kas oszczędności 
(Ustredni Banka). 


Ze względu na likwidacyę krakow- 
skiej Filii upraszamy P. T. Komitentów 
o podjęcie swoich depozytów, oraz 
wkładek na książeczkach wkładkowych 
i rachunku bieżącym, które z dniem 
15 lipca b. r. zostaną zamknięte i nie 
będą nadal oprocentowane. 


Dyrekcya 
Centralnego Banku czeskich 
Kas oszczędności, Filia 
w Krakowie, 


| 


Z Miziewiczów 


Amalia Wasungowa 


zmarła w dniu 28 czerwca 1919 r. w Łówczycach w 75 roku 
życia, po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona ŚŚ. Sakra- 
mentami. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca 1919 r. w Łówczycach, o czem 
w głębokim żalu pogrążeni synowie, córka, zięć i wnuki, krewnych i znajo- 


mych zawiadamiają. 


Łówczyce, dnia 28 czerwca 1919. 


(2255) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L, 18240/19, (2235) 
Obwieszczenie 


Dyrekcyi skarbu we Lwowie w przedmiocie 

opłat od podeń wnoszonych do urzędów 

państwowych, mających siedzibę w dawnym 
zaborze rosyjsk:m. 


W myśl rozporządzania Ministerstwa 
skarbu z dnia 9 majs 1919, ogłoszonego 
w dzienniku praw Państwa Polskiego Nr. 41 
poz. 300 pizepisy austryackie o należyto- 
ściach stemplowych cd podań, obowiązu- 
jące tymcztsow © na ebzzarze bzłego zaboru 
ausiryackiego, dotyczą tykko podań wnoszo- 
nych do urzędów, mających s'edzibę na tym 
obszarze, , 

Jeźeli natomiast osoba zamieszkała na 
tym obszarze wnosi podanie do urzędu pań- 
stwowego, mającego siedzibę w dawnym za- 
borze rossyjskim ma się zastosować do de- 
kretu z dnia 7 lutego 1919 (Dz. pr. Nr. 14 
poż, 145), oraz rozporządzeń Ministerstwa 
skarbu z dnia 16 lutego 1919 (Dz. pr. Nr. 19 
poz. 227) i z 12 kwietnia 1919 r. (Dz. pr. 
Nr. 84 poz. 274) tudzież okólnika Minister- 
stwa skarbu z dnia 12 marca 1919 L. 1548 
ogłoszonego w dzienniku urzędowym Miai- 
sterstwa skarbu Nr. 8 poz, 112. 

I. Według art, 11—20 włącznie powo- 
łanego dekretu z dnia 7 lutego 1919, który 
jednak niema zastosowania do podań wno- 
szonych do sądów i urzędów wymiaru spra- 
wiedliwości, wynosi opłata od pierwszego 
arkusza podania, a jeżeli podanie wniesiono 
w dwu lub więcej egzemplarzach. od pierw- 
szógo arkusza jednego z tych egzemplarzy 
podania 7 K, od każdego zaś dalszego arku- 
sza tego jakoteż dalszych egzemplarzy peda- 
nia po 3 K 50 h. 

Odpisy podań są na równi traktowane 
z oryginalnymi egzemplarzami, 

Jeżeli podanie dotyczy zezwolenia na 
prowadzenie przedsiębiorstwa zarobkowego, 
albo na urządzenie lub zmianę instalacyi, 
potrzebnej do wykonywania takiego przed- 
siębiorstwa, a załatwienie podania wymaga 
oględzin na miejscu, należy zamiast opłaty 
Y K uścić 17 K 50 b. 

Daisze arkusze pierwszego egzemplarza 
i wszystkie arku:ze . dalszych egzemplarzy 
podania dotyczącego zatwierdzenia lub zmia- 
ny Statutu spółki akcyjnej podlegają opłacie 
po 7 K zamiast po 8 K 50 h. 

Załączniki podań podlegają opłacia po 
1 K 70 h od każdego arkusza. 

Załączniki podania o zatwierdzenie, lub 
zmianę statutu spółki akcyjnej podlegają o- 
płacie stemplowej po % K od każdego ar- 
kusza. 

Co do opłst stemplowych od załączni- 
ków zachodzi ta zasadnicza różnica między 
prawem austryackiem a poiskiem, że w myśl 
art, 17 powołanego dekretu opłata cd za- 
łącznika przypada bez względu na to, czy 
załącznik pedania jest dokumentem oryginal- 
nym, czy odpisem oraz, czy od pisma sta- 
nowiącego załącznik uiszczono już poprzednio 
jakąkolwiek cpłatę skarbową, 

Opłatę od odpisów zaopatrzonych w po- 
świadczenia zgodności z orgginałom przez 
urzędy państwowe, niające siedzibę na zie- 
miach poiskich dawnego zaboru rossyjskie- 
go, uiścić należy w wysokości 7 K na każdy 
arkusz również wówczas, gdy odpis taki wy- 
daje się wszutek podania osoby, mającej mie- 
szkanie lub siedzibe na ziemiach polskich, 
które wchodziły w skład byłej monarchii 
austryscko-węgierskiej, 

Uwolnienia przedmiotowe i osobiste od 
rzeczonych opłaź są wymienione w art. 6 do 
10 i w art. 84 wspomuisnago dekretu. 

IL. Opłatą zarówno od podania jak od 
zaiączników uiszcza się przez naklajenie ma- 
rek stempłowych na pierwszej stronie jedne- 
go egzemplarza a wariość ich ma równać 
się sumie oplat przypadających od wszystkich 
arkuszy, egzemplarzy, odpisów i załączników. 

Uiszezenie opłaty od wspomnianych po- 
wyżej odrisów zaopatrzonych w poświadeze- 
nie zgodności z ergginałem przez urzędy pań- 
stwowe w obrębie dawnego zshoru rossyj- 
skiego, następuje przez dostarczenia urzędowi 
marek stemplowych, które urząd nakłlei na 
świadectwie i kasuje; 

ITIL Jażeli podanie, podlegające opłacie, 
wniesiono bez uiszczenia opłaty, lub jeżeli 
ją uiszczono niedostatecznie, natenczas pozo- 
stawia się ja bez biegu aż do zupełnego u- 
iszczenia opłaty. 

W takim razie jednak zawiadomi o tem 
urząd, do którego owo podanie wniesiono, 
petenta, wyznaczając termin, w ciągu które- 
go opłata winna być uiszezoną. Po bszsku- 


tecznym upływie tego terminu zwraca po-|. 


danie, 


OGŁOBZE 


Posisnowienia powyższe stosuja się a- 
nalogicznie także do wspomnianych wyżej 
poświadczeń zgodności z oryginałem. 

IV. W razie wniesienia podania w dro- 
dze telegraficznej, winien petent nakleić mar- 
ki stemplowe na blankiecie telegramu. 

YV. W razie braku marek stereplowych 
można opłatę uiścić przez wniesienie należnej 
kwoty gotówką, w którymkolwiek urzędzie 
podatkowym, który uwidocezni na podaniu po- 
brarą kwotę, oraz pozycyę dziennika ka- 
sowego. 

Odnosi się to takża do dodatkowego 
uiszczenia opłaty wspomnianego wyżej pod III. 


L, 1841/19, (2243 1—3) 
Edykt. 

Pana Stanisława Hendrychowskiego se- 
kretarza miejskiego, niewiadomego z miejsc 
pobytu wzywam do bezwłocznego objęcia 
służby pod rygorem uiraty posady po bez- 
skutecznym upływie dni 14. 


Sambor, dnia 13 czerwca 1919. 


Komisarz rządowy : 
Dr. Łopuszański, 


L. M. 37342/1919 XVII, (2188) 

Marya Fischer właścicielka mleczarni 
przy ul. Łyczakowskiej l. 45, uznaną zo- 
stała prawomocnem orzeczeniem tut. Magi- 
stratu, z dnia 14 stycznia 1919 L. 145839/18 
winną przekroczenia przepisu $ 19 ust. 1 
rozp. ces. z 24 1917 Dz. u. p. Nr. 181, po- 
pełnionego przez sprzedaż sałeesonu powyżej 
taryfy maksymalnej i skazaną na grzywnę 
w kwocie 300 kor. na karę 7 dni aresztu 
tudzież na zwrot kosztów opublikowania czy- 
nu karygodnego. 


Magistrat król. stoł, m. Lwowa. 
Lwów, dnia 5 czerwca 1919. 


L. M, 34.411/1919 XVII. (2236) 
Ewa Krawiec, właścicielka mleczarni 
pod l. orj. 17 przy ul. Pańskiej uznaną zo- 
stała prawomocnem orzeczeniem tut, Magi- 
stratu z dnia 28 grudnia 1918 L. 14404 
winną przekroczenia $ 19 ust, 1, rozp. ces. 
z dnia 24 marca 1917 Dz. p. p. Nr. 181, 
popełnionego przez sprzedaż świec, powyżej 
cen maksymalnych i zasądzoną na grzywnę 
w kwocie 100 kor, na karę 7 dniowego 
aresztu zamienionego na grzywnę w dalszej 
kwocie 70 kor., na zwrot nadwyżki w kwo- 
cie 2 kor. 50 hal, tudzież zwrot kosztów 
opublikowania czynu karygodnego. 


Magistrat krój. stoł. miasta Lwowa, 
We Lwowie, dnia 30 maja 1919. 


C. I. 182;18/2. Przeciw niewiadomsmu 
z życia i miejsca pobytu Stefanowi Kupno- 
wyckiemu w Lubieniach wniesionym został 
do sądu pow. w Krakowcu przez Maryę 
Kupnowieką w Lubieniach pozew o własność 
gruntu i intabulacyg. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę w tut. sądzie na dzień 
7 lipca 1919 o godz. 9 rano Oddz. I. Celem 
strzeżenia praw tegoż Stefana Kupnowiekiego 
ustanawia się zastępcę notaryusza Pajorż 
w Krakoweu kuratorem. Tenże kurator za- 
stępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddział I. 
Krakowiec, 17 czerwca 1919, (2204) 


©. 165/19 (1). Przeciw Antoniom Szy- 
pule, którego miejsce jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Fry- 
sztaku przez Walentego Szypuły w Szufnar- 
nej pozew o 1000 kor. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 16 
lipca 1919 o godzinie 9 przed poł, biuro Nr. 
3, Celem strzeżenia praw Antoniego Szypuły 
ustanawia się p. dr. Wassermanna, adwoka- 
ta w Frysztaku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie An- 
toniego Szypułę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8ą- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

Sąd powiatowy. Oddział II, 


Frysztak, 16 czerwca 1919, (2153) 
©. II, 127/19. Przeciw Agacie z Ohu- 
dobów Owikowej z Nowego Targu, której 
miejsea pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do sądu powiatowego w Nowym Targu 
przez Stanisława Dienkę pozew o 980 kor. 
70 hal. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczo- 
no audyencyę na dzień 8 czerwca 1919 o 
godz. 9 rano, Celem strzeżenia praw Agaty 
z Chudobów Cwikowoj ustanawia się p. dr. 
arcelego Horza, adwokata w Nowym Tar- 
gu, kuratorem, 


RAZER TOT IE 


NIA URZĘDOWE. | 


oi 


Tenże kurator zastepować będzie Aga- | Ohodego zginął jako uczestnik obecnej foj- 


tę z Ohudobów Owikową w rzeczonej Spra- 
wie na jej koszt i misbezpieczeństwo, dopó- 
ki ona w sądzie sią nie zgłosi lub peźnomo- 
enika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, 14 maja 1919, 


Bdykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


_ T, IV. 25/18 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Katarzyny 
Zawojskiej, Iwana Zawojskiego i poświadcze- 
niem, Urzędu gminnego w Krasnem z dnia 
26 lipca 1918 udowodnisno, że Józef Zańoj- 
szi urodzony 8 lutego 1842 syn Jana i Ewy 
w Krasnem Wydali? się do Ameryki przed 
30 laty i dotąd nia dał o sobie żadnej wia- 
domości, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Józef Zawojski zaginął, przeto 
na prośbę Ewy Gijrowej wdraża się posto- 
powanie celem udowodnienia zaszłej Śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólae we- 
zwanie, sby uwiadomiono sąd albo kuratora 
dr. Maksymiliana Lipińskiego w Jaśle aż do 
dnia 25 maja 1920 o zaginionym. Po upły- 
wie powyższego czasokresu i po przeprowa- 
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 20 kwietnia 1919. (2160 1—3) 


(2232) 


„ T. 35/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Jan Bart- 
mann, urodzony 25 sżycznia 1888, obrządku 
rzymsko - katolickiego, żonaty, w Jarosławiu 
w sierpniu 1914 powołany jako rezerwista 
do 80 pełku piechoty w Jarosławiu a 15-go 
sierpnia 1914 wymaszerował z swym puł- 
kiem z Sieniawy na front rossyjski. Odtąd 
nie ma o nim żednej wiadomości, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniały 
warunki ustawowego stwierdzenia  Śraierci 
w myśl $ 24 i 274 ust. cyw. i $ 10 ust. 
z 16 lutego 18838 Nr. 20 Dz. p. p. i z 81/8 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wnio- 
sek Katarzyny Bartman postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i mał- 
żeństwa tegoż zawartego z Katarzyną z Ole- 
arków Bartmann w Jarosławiu 25 paździer- 
nika 1918 za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
*się, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nyra sądowi albo p. adwokatowi Feliksowi 
Łozińskiemu w Przemyślu, którego ustane- 
wia sią kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Jana Bartmanna wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 15 gru- 
dnia 1919 sąd ns ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 3 czerwca 1919, (2076 1—3) 


T. 40/19 (4). Zarządzenia postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Michał Gołę- 
biowski, urodzony 20 września 1878 w Peł- 
natyczach i tam stale zamieszkały, w czasie 
mobilizacyi powołany do wojska, służył przy 
34 pułku obrony krajowej w roku 1918 na 
włoskim froncie, Jak stwierdzono 23 czerwca 
1918 został tenże zabity bombą z aeroplanu 
a pochowano go koło kościoła w Levada. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wurunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 241277 ust. cyw, i $ 10 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz, p, p. zarzą 
dza się na wniosek Anny Gołębiowskiej po- 
stępowanie celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż za- 
wartego z Anną ze Śliwów Gołębiowską 17 
listopada 1901 w Siennowie za rozwiązane 
a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. adwo 
katowi dr. Joachimowi Sternowi w Przemy- 
ślu którego ustanawia się kuratorem i obroń- 
cą węzła małżeńskiego. Michała Gołębiow- 
skiego wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 30 sierpnia 1919 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
stwa, 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 24 maja 1919, (2077 1—3) 


T, V, 60/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci, Franciszek 
Grdeń urodzony 25 stycznia 1885 w Miecho- 
cinie, gospodarz, mąż Antoniny z Rytwień- 
skich, zamieszkały ostatnio w Chmielowie, 
według zaprzysiężonych zeznań Władysława 


a 
EE p a 


ny w dniu 26/10 1915 we wsi Koszyszesna 
Wołyniu pod Kołkami, i 

Gdy wobee tego jest prawdopodob|e 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, ja- 
rządza się na wniosek Antoniny z Rytyią- 
skich Gredniowej postępowanie celem tlo- 
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza jj 
wezwanie, ażeby do dnia 31 grudnia 1 5 
albo sądowi, albo p. adwokatowi dr. Róły. 
ckiemu W Rzeszowie, którego ustanawia | ję 
kuratorem udzielono wiadomości o zaginij- 
nym. Po upływie tego terminu i po præ- 
prowadzeniu. dowodów sąd orzeknie ostąłą- 
cznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 1- 
Rzeszów, 24 maia 1919, (2117 1- 


L. cz. T. 24/18 (1). Wdrożenie pon. 
powania celem wnania za zmarłego. Dr. 
ktor Kera, dyrektor kopalni w Borysław 
porucznik 34 p. obr. kraj. figuruje w lig 
strat tego pułku jako zaginiony od dnia 
września 1914 podczas patroli z Sienią 
w stronę Cieplic. Ostatnią wiadomość a, 
go życiu stanowi list jego do rodziny z dą 
Sieniawa 16/9 1914. Gdy zatem przyjąć $ 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanięg 
$. 1 ust, z 31/8 1918, l. 128 Dpp. pra; 
wdraża się na prośbę Józefiny Wagner 
we Wiedniu postępowanie celem uznani 
zmarłego zaginionego. Wydaje 819 prz 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi ly 
kuratorowi p. Arpadowi Csonka w Wiedi 
VI Linke Wienzeile 16 wiadomości o 
wyż wymienionym. Dr. Wiktora Kerna wą. 
wa się, aby przed niżej wymienionym sądą 
stawił się lub winny sposób uwiadomił g 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1g 
A 1919 rozstrzygnie o uznaniu 7% ZM 
ego. 


F 


C. k. Sąd obw, Odd. V. | 4 
Sambor, dnia 27 września 1918. (219% | 


f 


L. ez, T. 44/18 (3), Wdrożenie postę 
powania celem udowodnienia śmierci. Wedi 
zeznań świadków Amalii Knollerowej, Helg 
ny Amsterdam, Anny Birnbaumowej + * 
żesza Birnbauma, wyjechał Józef Knolle" 
rządca dóbr w Wojutyczach we wrzesn 
1914 przed inwazyą do Dobromila 1 tą 
zmarł dnia 19 listopada 1914. - ak 
śmierci nie został uwidoczniony W KSI£ 
metrykalnych, gdyż Urząd metrykalny 
elicki poprzednio jeszcze z Dobromila usz 
Gdy W obec powyższego jest prawdopodą 
że Józef Knoller poniósł śmierć, przeto 
prośbę żony jego Amalii Knollerowej w Nap, 
borze wdraża "sie postępowanie celem qq 
wodnienIa Zaszłej śmierci zaginionego. 
daje się przeto cgólnę wezwanie aby uw 
domiono Sąd aż do dnia 1. maja 1919 0 zą. 
ginionym. Po upływie powyższego CZa8ok 
su i po przeprowadzeniu i po podjęciu de 
wodów będzie rozatrzygnięte o dowodzie zą 
szłąj śmierci, , 

Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, 23. września 1918, (2196) 


T. 25/19 (1). Michał Huczko, syn Jana 
i Katarzyny Huezków z Posady Olehowskiej 
ur. w roku 1891, walczył jdko żołnierz 18 
p. p. obrony krajowej na froncie rossyjskim 
do końca r. 1914, wszelki ślad o nim zagie: 


DE 


poza 
Po 


nął, Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde” 
wi nieobecnego, Janowi Huczko w Posadzie. 


go ktoby o nim miał jakiekolwiek made) 
ści, aby doniósł o tem sądowi lub kuratoro” 
Olchowskiej najpóźniej do dnia 15 czerwca, 
1980. W braku jakiejkolwiek wiadomości do, 


tego czasu, sąd uzna Michała Huczko za 


i O 
5 


zmarłego. Mianuje sią dla nieobecnego kura- 
torem ojca tegoż Jana Huczko. 


Sąd okręgowy Oddz. IV, 
Sanok, 26 kwietnia 14019, 


(1968) f 


T. 16. 19/3. Antoni Kocur, rolnik z) 
Kielczawy pod Baligrodem dostał się jakol 
żołnierz austryacki po upadku twierdzy Prze- 
myśl do niewoli rossyjskiej. W roku 19171 
pracował przy budowie kolei w Gub, poł-| | 
towskiej w okolicy Kremaczuka, 10 maja || 
1917 przejechał do wagon kolejowy i zabił) | 
na miejscu. Przy śmierci jegó był obeeny| | 
Semea Lach z Wisłoczka koło Rymanowa] 
który okoliczności wyżej naprowadzone zeznał 
pod przysięgą. Sąd okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego, ktoby o osobie Antoniego 
Kocura miał jakąkolwiek wiadomość, aby do f 
1 września 1919 dał o tem znać sądowi, W || 
braku jakiejkolwiek wiadomości do tego cza- 
su sąd orzeknie, że dowód śmierci Antonii 
go Koeura zostaja ustalonym. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 2 maja 1919, (1964) l 


Firmy. 


Firm. 3/19 Stow. HI. Zarządza się wpi- 
sanie w rejestrze stowarzeszeń przy „firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Limano- 
wej stowarzyszenie zarejestrowane Z ograni- 
czoną poręką, że walne zgromadzenia ezłon- 
ków odbyte w dniu 7 lipca 1918 wybrało 
e w miejsce zmarłego Józefa Twaroga człon- 
kiem zarządu Kazimierza Leśniowskiego. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 
Nowy Sącz, d, 1 luiego 1919. (1825) 


CEE -E-E-E B-E 


t Firm. 56319 Oddz, A III. 48, Wpis do 
1 rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
1  jestru Oddz. A wciągnięto co następuje: Sie- 
j dziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: „Pol- 
ska Spółka dostaw budowlanych „Budopol“, 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Dostawa wszel- 
kiego rodzaju materyałów budowlanych. For- 
ma spółki: Spółka jawna od dnia 1 maja 
1919. Spólniey osobiście odpowiedzialni: inż, 
| Ignacy Rosenstock w Krakowie i dr. Leon 
Rosenstock, kand. adwokatury w Krakowie. 
Zastępstwo: Do zastępstwa spółki a tem sa- 
mem do podpisywania firmy upoważniony jest 
inż. Ignacy Rosenstock. Podpis firmy: inż, 
ignacy Rosenstock podpisywać będzie firmę 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy pod- 
pisze pełne imię i nazwisko, Dzień wpisu: 
16 maja 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IL. 
Kraków, 15 maja 1919. (1864) 


Spadki. 


A. V. 661/17 (20). Edykt z wszwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powiato- 
wy 8. l. we Lwowie zawiadamia, że w dniu 
16 kwietnia 1917 we Lwowie zmarł Maryem 
Rappaport bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych zyk, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczące od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Dr. Filip Ewin adw. we Lwowie 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
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prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy | 2.400 koron rocznie płatne w ratach mie- 


się de niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, luk 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 


sięcznych. Podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi oraz dotychczasowej praktyki le- 
karskiaj i chirurgicznej wnosić należy ewen- 


sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako | tuslnie za pośrednietwem swej Władzy prze- 


bezdziedziczny. 
Sad powiatowy S, I, Oddział V. 
Lwów, dnia 26 maja 1919. (2246) 


A. VII. 818/17 (8). Wezwanie niezna- 
nych dziedziców. Ludwika z Knapików Se- 
rednieka, wdowa po nauczycielu prywatnym, 
urodzona w r. 1842 w Stronnie obok Pod- 
buża zmarła dnia 15 marca 1917 we Lwo- 
wie nie pozostawiając ostatniego rozporządze- 
nis. Sądowi niewiadomo czy pozostali dzie- 
dzice. Ustanawia zatem pana adwokata Dr. 
Franciszka Dziubezyńskiego kuratorem spad- 
ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad- 
ku, winien o tem donieść temu sądowi w cig- 
gu jednego roku; lieząc od dnia dzisiejszego 
i wykazać swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego czasokresu będzie spadek wydany 
tym osobom, które wykażą swe prawa, oile- 
by zaś praw nie wykazano, spadek przypa- 
dnie Skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, 4 paździeroika 1918. (2068) 


Upadłości. 


S. 1/12/62. W konkursie Herseha Neu- 
mana wystąpił zarządca masy i wydział 
wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzy- 
cieli rozstrzygnął co do zatwierdzenia ofert, 
dotyczących sprzedaży połowy realności 
objętych whl, 192 i 1743 ks. gr. gm. Prze- 
myśl kredytaryusza włągnych. (elem po- 
wzięcia uchwały w tym kierunku wyznacza 
się audyenceyę na dzień 9 pea 1919 godz. 
przae południem w sądzie okręgowym w 
Przemyślu w biurze Nr. 16, Na tę audyen- 
cyę wzywa się wierzycieli konkursowych. 


Przemyśl, 18 czerwca 1919. 
(2215) Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


Prez. 2965 16/19. Celem obsadzenia 
opróźnionej posady lekarza, a zarazem chi- 
rurga więziennego przy sądzie okręgowym 
w Rzeszowie rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do dnia 10 lipea 1919. Do posady tej 
przywiązane jest wynagrodzenie w kwocie 


łożonej do Prezydyum Sądu ozręgowego gdzie 
też zasiągnąć można bliższej informacyi co 
do obowiązków lekarza więziernego. 


Rzeszów, 18 czerwca 1919, (2223 2—3) 
L, 3815/1IV. (2224 2—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Rada szkolna krajowa ogłasza ponownie 
konkurs na posady rzeczywistych nauczycieli 
rysunku: 

i. w gimnazyum IV. we Lwowie, 

2 oddziałach równorzędnych gimna- 
zyum IV. wa Lwowie, 

8. w szkole realnej w Tarnobrzegu, tu- 
dzież na takie posady, 

4, w gimnazyum w Drohobyczu, 

5. w szkole realnej w Rawie ruskiej, 
lub w innych szkołach średnich, w których 
wskutek obsadzenia powyższych posad opró- 
źnią się ewentualnie posady rzeczywistych 
nauczycieli rysunku. 

Do tych posad przywiązane są pobory 
po myśli ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p. Nr. 178, ustawy z 24 lntego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55 i ustawy z dnia 28. lipca 191% 
Dz. p. p. Nr. 319. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść do Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem przełożonej Dyrekeyi najpó- 
Zmiej do 25 lipca 1919. 

Kandydaci, którzy otrzymają jedną z tych 
posad, będą obowiązani w zakresie normal- 
nego wymiaru swych obowiązków nauczy- 
cielskich udzielać także nauki kaligrafii, a 
z wyjątkiem posad w szkołach realnych 
w Tarnobrzegu i w Rawie ruskiej, nadto 
nadobowiązkowej nauki rysunku bądź w swo- 
im, bądź obowiązkowej nauki tego przedmio- 
tn w innym zakładzie równorzędnym, bez 
osobnego wynagrodzenia. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby. 


Rada szkolna krajowa, 
Lwów, dnia 16 czerwea 1919, 


Wyroki prasowe. 


Pr. III. 39/19/38. Sąd okręgowy jako 
prasowy na wniosek Prokuratury orzeka, że 


2 pisma ulotne z daty Warszawa w marcu 
i kwietniu 1919 pod tytułem „Wskazówki 
dla żołnierza Nr. 1“ Komunistyczna partya 
robotnicza Polski Do żołnierzy! wydane 
przez Komitet centralny Komunistycznej par- 
tyi robotniczej Polski zawiera w całej osno- 
wie znamiona zbrodni z $$ 58 b), e), 65a), 
b), 222 u. k.i występku z $$ 300, 302 i 805 
u. k, i występku z $$ 300, 302 i 305 u. k, 
że zakazuje się rozszerzania tych pism. 


Sąd okręgowy jako prasowy II. 
Kraków, d. 25 czerwca 1919. (2288) 
Pr. 28/19 (2). (3198) 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 


Sąd okręgowy w Przemyślu jsko Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$$ 489 i 498 p, k. że 1. treść artykułu amis- 
szezonego w Nr. 18 wychodzącego w Prte- 
m;yślu czasopisma peryodycznego „Der Prze- 
myśler Jid“ z ania 18 czerwca 1919 umie- 
szezone na trzeciej stronicy rubryka pierwsza 
z góry od słów „Onegdaj skonfiskował pa 
Prokurator* do słów „o czem jeszcze do- 
niesiemy zawiera znamiona występkn z$ 24 
ustawy drukowej z dnia 17 grudnia 1862 
Dz. u. p. Nr. 6/1868 2. że konfiskata tego 
numeru czasopisma „Der Przemyśler Jid* 
zarządzona przez Prokuratora jest usprawie- 
dliwioną, 3. że rozpowszt chnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione. 


Sąd okręgowy, Oddział VID. 
Przemyśl, dnia 17 czerwca 1919. 


Ip. 17/19 (2). (1412) 
B Iwemm Piaunocnormroi IToazckol! 
Ospymini cyą B Ilepeunmau Ko 
Tpnóygan aaa npaćoBHx pimHB Ha Mig- 
cerasi $$ 487 i 493 m. K. mo SMIET GTATE 
ywimesnx B H. 16 Buxoąagoro B Iepe- 
HANJAH dacolncy nepiorudHoro „Kpalak- 
ekiń Doroe* 3 zaa 15 waa 1919, nią sa- 
TOJJOBKOM: „lle s gimi ykasy Crapocrsa* 
BiĄ GIE „TO 6 MUMO KOHQieRATH" 40 KIHK- 
NA TO a Zo B „Ilomkckiń Jjepwasi xuóa 
Hi“ MiICTHTŁ SHaMEHA IHpOBAHK 8B § 24 Bim 
ROHA mpacoBoro 8 qua 17/12 1862 u. 6 M. 
8. Æ 8. p. 1868 saqgiw yenpasezTuBekAa 
acts BapajikeHa depes IIpokyparopa xep- 
©ABHOTO KOHQIEKATA CEL HACOUNHCH. 
B Hacwiiqok cero piiteda s300poHane 
ECTE game poOBIOBCIOTHGHG THX CTAT. 


Cyą okpywauń Bin. VIII. 
Ilepemam.s, aaa 14 mas 1919. 


r 


DONIESIENIA PRY W ATNE- 


e 


~ „ECOLE REFORME“ 


prew perskie niezwykłej 
pieknosci, jeden duży, trzy 
mniejsze, sprzedam pojedyń- 
czo lub razem. Zyblikiewieza 


Z powodu dorocznego zamknięcia roku admi- 


Komunikat. 


Kloce do tarcia 


stwowego przedsiębiorstwa eksploatacyi lasów w Rozwado- 


w większych par- 
tyach przyj mu- 
je Dyrekeya pań- 


pod dyr. Fr. Konrada 


ul. Pańska 14, 


przyjmuje wpisy na nowe kursa: a) języków: angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, polskiego i włoskiego; b) ste- 
nografi polskiej i niemieckiej; e) pisania na maszynach 
różnych systemów. — Wakacyjny kurs początków łaciny 
dla młodzieży wstępującej do I. kl. — Przygotowania do 


wszelkich egzaminów poprawczych. (2226 2—6) 


ez operacyj radykalna pomoc dia najzastarzal: 
b szych i najniebezpieczniejszych cierpień przepu- 
kliny u panów, pań i dzieci! 


Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specyalisty patent, bandaży przepuklinowych, 


M.Freilicha, Lwów, ul. Gródecka l. 35, 


w własnym domu. 


Dla pań różnego rodzaju bandaży przepukli- 
nowych sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


WAŻNE UZNANIE: 
Padua, 11 grudnia 1902. 
Słynny specyalista M. FREILICH. 


Pańska chirurgiczna specyalność w leczeniu nawet 
zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i u kobiet, 
zasługuje na zachętę, dla tego, który z świadomością i mi- 
łością sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzkości uprawia. 

Pańskie naukowe działanie w leczeniu przepukliny 
jest cudowne, a to przez krótkosć ezasu, którego Pan po- 
trzebuje do tego, jak również przez zbyteczne operacye ile- 
kadstwa. 

Ten egzemplarz skrotalhernii niezwyczajnej wielko- 
ci, który widziałem, a który Pan w tak krótkim czasie 
zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie donieść Panu, że Pańska 
metoda także wśród włoskich lekarzy i chorych wy: 
wołała wrażenie i wieln chorych zwróci się do Pańskie- 
go cudownego leczenia. 

Z poważaniem 
Pański kolega Dr. med. i chirurgii 
Rasia del Polo Giulo. 
Podziękowanie. Wielmożny Panie Freilich! Dziękuję 
uprzejmie za założenie pandaża systemu Pana. Obecnie mo- 
gẹ znowu poruszać się swobodnie Polecam Pana každemu. 
Z poważaniem 
Dr. Jan Danielski, 
(1806 4—5) starszy lekarz powiatowy. 
Rzeszów, 21 czerwca 1918 r, ul, Zamkowa 1. l. 


20, partey Nr. 1, od godziny 
4— 6, (2254 1—2) 


pate na przepukli- 
ny pępka, brzucha, pa- 
chwiny i t. p. Opaski na gu- 
mach brzuszne przeciw T0- 
zmaitym dolegliwościom we- 
wnętrznym, cierpieniach ma- 
cicy, obwisłym brzuchom, ober- 
waniu się, latającej nerce itd. 
M. L. Polaczek Sambor 9. 

(1757 11—20) 


nistracyjnego i połączonego z niem szkontrum, WIO RRS EDEN kiwa e kk 
będą wszystkie magazyny miejskiego Zakładu XVII. B. Departamet Magistratu. 
aprowizacyjńego zamknięte w czwartek 38-go 

lipca i piątek 4-go lipea 1919. Wszystkich po- L. 2471, (2250) 
siadsjących asygnaty Zakładu aprowizacyjnego Komunikat. 


wzywa się przeto, by ssygnowany towar odebrali 
przed dniem 3 lipea b. r. 


Lwów, dnia 27 czerwca 1919. 
12272) Miejski Zakład aprowizacyjny. 
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Ogloszenie. 


XXII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Gralicyjsko - Bukowińskiego Akcyjnego Towarzystwa 

Przemysłu (ukrowniczego w Przeworsku odbędzie 

się w Przeworsku w lokalu cukrowni dnia 17 lipca 
1919 o godzinie 12-tej w południe. 


Porządek obrad: 


- 1. Sprawozdanie Komitetu wykonawczego i przedłożenie bi- 


lansu za rok 1917/18. 


2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z zamknięć rachunko- 


wych. 


3. Udzielenie absolutoryum dla Komitetu wykonawczego i Rady 


zawiadowczej 


4. Wnioski Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku. 
5. Uzupełniający wybór do Rady zawiadowczej. 
6. Wybór Komisyi rewizyjnej. 


7. Zawiadomienia. 


P. T. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela, a cheący brać 
udział w Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są przedstawić swoje akeye, lub 
opiewający na ich imię kwit depozytowy banku w którym są złożone. 


Lwów, dnia 27 czerwca 1919. 
Galicyjsko - Bukowińskie Akcyjne Tow. Przemysłu Gukrowniczego 


| (2247) 


w Przeworsku. 
Rada zawiadowcza. 


Magistrat wzywa P. P. kupców i zarządców 
konsumów by zwrócili XVIL. B. Departamentowi 
Magistratu, ul. Piekarska 1. 11, I. p., zrealizowa” 
ne karty cukrowe za czerwiec w następującym 
porządku: 

dnia 1 lipea od litery A—F 

dnia 2 lipea od litery G—K 

dnia 3 lipea od litery L—P 

dnia 4 lipca od litery R—T 

dnia 5 lipca od litery U—Z 

dnia 7 i 8 lipea zwrócą konsumy zreali- 
zowane karty cukrowe. 

Tak kupcy, jsk też kierowniey konsumów, 
obowiązani są przedłożyć pisemną deklaracyę po- 
zostałych zapasów. 


We Lwowie, dnia 27 czerwca 1919, 


d 
PORTMONK 


WŁ. KOPERNIKA 
z. 
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Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Galic. akc. Banku hipotecznego. z dnia 26-go kwietnia 1919 uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny 


z 20,000.000 K. na 40,000.000 K. 


i upoważniło Radę nadzorezą do przeprowadzenia tejże emisji. 


Na podstawie tego upoważnienia Rada nadzorcza Galic. akc, Banku hipotecznecznego przystępuje do emisyi akcyj, 


nom. wartości 10,000.000 K. i zaprasza do 
SE 


25.000 sztuk nowych akcyj po K. 400'— im. wartości z prawem udziału w zyskach w Banku począwszy od 1-go 
stycznia 1919 zastrzegając jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akeyi w ten spo- 
sób, iż na dwie stare akeye przypadnie do poboru 1 nowa akcya. 


Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akeyonaryuszy na podstawie prawa poboru K. 600, dla subskryben- 
tów zaś K. 615 za sztukę z doliczeniem 5%, odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty. 

Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919. 

Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe 
potwierdzenia. 

Akeyonaryusze chcący wykonać prawo poboru mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć swoje dawne akcye, 
bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu 
subskrypcyi. 

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczone zapłaty. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2°% odsetkami najpóźniej 1 sierpnia 1919, 


Zgłoszenia przyjmują : 

WE LWOWIE: GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY, jego Filie w Krakowie i Tarnopolu i Ekspozy- 
tura w Stanisławowie; BANK KRAJOWY Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie; BANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu i Ekspozytura 
w Borysławiu; BANK LUDOWY dla handlu i rolnietwa. 

W KRAKOWIE: BANK POLSKI dla rolnictwa, handlu i przemysłu dawniej Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

W WIEDNIU: UNION-BANK i jego Filia we Lwowie. NIEDER - OESTERREICHISCHE ESCOMPTEGESELL- 

SCHAFT. 


Lwów, w czerwcu 1919. 


RADA NADZORCZA. 


(2225 2—9) j (Przedruku nie płacimy), 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, 


